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...Ale w Polsce mogłaby 
być lepiej.

Pisaliśmy w poprzednim numerze ga­
zety o tem, że dzisiaj wszędzie na świecie 
panuje wielki niedostatek i bieda, że więc 
w Polsce dzieje się tylko to samo, co i 
gdzie indziej.

Ale zarazem zaznaczyliśmy, że w Pol­
sce mogłoby być lepiej, a to dlatego, ponie­
waż posiadamy w Polsce dcsta.eczne bo­
gactwa ziemne craz desyć żywncścL 
"/ Dlaczego zatem jest w Polsce niedo­
brze?

Dlatego, że niema u nas ludzi dostatecz­
nie sprawnych na kierowników, któryby 
sprawami gospodarczemi umieli odpowie­
dnio pokierować, — a także i z innych po­
wodów. A mianowicie dlatego, że u nas 
jest za wiele leniuchów i za wiele łako­
mych na łatwe zyski przesiębicrców.

Jeżeli się przyjrzymy licznym bogatym 
f wielkim firmom zagranicznym to przeko 
naroy się, że one do bogactw tych nie do­
szły od razu, lecz dzięki starannie obmyś­
lonej metodzie,’ gruntowności i starannoś­
ci w wykonywaniu zleceń.

Gospodarz nie zbiera zaraz po przeora­
niu roli, ale nieraz nawet długie lata nad 
nią pracować musi, nim mu wydaje plony, 
jakich się po niej spodziewa.

■ U nas w Polsce inaczej.
• U nas zaś niejeden przemysłowiec, albo 
kupiec chciałby być od razu bogatym ka­
pitalistą i dlatego towar wyrabia się mar­
ny a ceny śrubuje do niemożliwości, nie 
dbając wcale o urządzenie ulepszeń w za­
kładzie.

Jest to racja, że w Polsce obniżyła się 
dzięki warcholstwu lewicowych uwodzi­
cieli wydajność pracy. Ale z tego nie zaw­
sze wynika, ta robotnik Istotnie mniej gor­
liwie pracuje. Wydajność pracy zależy 
cząstokrotnie od rozkładu i sposobu 
pracy.

Niejeden człowiek, jeżeli sobie pracę 
należycie rozłoży i mądrze się do niej za- 
bierze czasem bez trudu wykona jeszcze 
raz tyle aniżeli inny, który, jak to mówią 
„grzebać“ zacznie i mimo najwyższego 
wysiłku wcale się naprzód nie posu­
nie.

A u nas tego mądrego systemu, tego 
mądrego rozkładu pracy niema, ani po 
fabrykach, ani też w urzędach. I dlatego 
mimo „napracowania“ i choćby zapraco­
wania się przez robotników i urzędników 
po biurach pożądanego wyniku nie wi­
dać.

I w tym względzie potrzebna jest na­
prawa.

Swoją drogą warchclstwo, które zaczęło 
rządzić Polską u samego powstawania Poi 
ski z gruzów swem bezsensowem ustawo­
dawstwem przyczyniło się do obniżenia 
wydajności pracy. Wydano bowiem usta 
wy, która chętnym do pracy grozi karą i 
to karą surową.

I tak niedawno obiegła wiadomość, że 
pewien młynarz kazany został na 3 mie­
siące więzienia zato, że pracował sumien­
nie, aby wszystkim dc starczyć na czas mą­
kę i wyżywić swoją liczną rodziną.

Przytem podkreślano fakt, że skazanego 
za uczciwą i gorliwą pracę nie czeka żad­
ne ułaskawienie, jak to się stało n p. na 
wet z najpotworniejszymi zbrodniarzami 
Jakimi byli tacy Wieczór kie wieże i Bagiń­
scy, do zamachów dokonywali na gmachy 
państwowe i urządzenia kolejowe.

Trudno, aby w takich warunkach za­
kwitł u nas dobrobyt

Małe wydajność pracy, wysokie wyna­
grodzenia dla dyrektorów fabryk, żądza 
gwałtownych zysków oraz nieumiętneść w 
podziale pracy І niedołęstwo są przyczną 

wysokich cen, braku pracy i niedostatku 
w kraju.

Tak jest w przedsiębiorstwach prywat­
nych. A podobnie dzieje się i państwo­
wy« h. A oprócz lego o przedsiębiorstwach 
państwowych jest także dużo rozmaitych 
podejrzeń co do uc/.ciwości niektórych u- 
rzędników. Oto jedno z pism poznańskich 
(Gazeta Pol.j podaje następujący przy­
kład:

Przed świętami odbyła się w Byd- 
gości uroczystość poświęcenia nowej 
strzelnicy nie tylko dla piechoty ale i 
dla kawalerji ze wszystkimi wymaga­
niami technicznemu Strzelnica ta ko­
sztowała 50Ü0 zł.

Tymczasem w Łomży — podobno 
— wojskowość poruczyła budowę tej 
samej strzelnicy, o całe niebo niżej 
stojącej od bydgoskiej — jakiemuś 
inżynierowi, który pobrał sobie 8J 000 
złotych. Wprost więc nieprawdopodo­
bne, ale . . . prawdziwe. Tak się i 
dzieje. A cóż dopiero dziać się musi 
w dostawach, kiedy na jednej strzelni­
cy można zaoszczędzić 75 000 zł!!

Tak to się u nas szafuje pieniędzmi 
państwowemi i tak się gospodarzy. I czy 
wtedy się dziwić można, że nam bieda za­
gląda w oczy? i
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Straż pciska na Westerplatte.
Do Gdańska przybył oddział 30 żołnierzy 

kilku oficerów i podoficerów celem ob­
jęcia służby strażniczej na półwyspie 
Westerplatte. Służba ograniczona bę­
dzie narazić do strzeżenia polskie!) ob- 
jektów państwowych, a dopiero po u- 
stąpicniu firmy wykonywującej jesz-

Utworzenie rządu mniejszości 
w Niemczech.

Przcwtekłe pertraktacje. —
W NIEMCZECH NIE MOGĄ UTWORZYĆ 

RZĄDU.
W Niemczech już oddawna mączą się 

nad tem, jakby utworzyć rząd, ponieważ 
dawniejszy rząd Luther-Stresemann zaraz 
po Lokarnie ustąpił. Ostatnio polecono 
znowu Lutherowi utworzenie rządu, ale 
sprawa idzie bardzo ciężko.

W tej sprawie donoszą:
Trudności, z jakiomi spotkał się dziś 

kanclerz Luther w swoich próbach utwo­
rzenia gabinetu, opartego na partjach u- 
miaikowanych, wzrosły jeszcze w ciągu 
dzisiejszego popołudnia. Związek niemie­
ckich wydawców pism dowiaduje się, że 
przeciwko kandydaturze demokraty Kocha 
na ministra spraw wewn. oponuje nie tyl­
ko bawarska partja ludowa, ale także i 
prawe skrzydło partji ludowej. Kandydat 
na ministra rolnictwa Heapp, cofając swo­
ją kandydaturę, miał zaznaczyć, że nie u- 
waża dla siebie za możliwą współpracę z 
Kochem.

Agencja Wolffa donosi, że konferencja, 
jaką Luther odbył z przywódcami partyj i 
w której dr. Koch już nie wziął vd.ialu 
nie doprowadziła do żadnych wyników. — 
„Berliner Tageblatt“ denosi, że wobec tych 
trudności kanclerz Luther nosi się z my­
ślą zrzeczenia się misji tworzenia gabine­
tu, jednakże przed powzięciem decyzji 
zamierza on jeszcze raz jutro przed połud­
niem odbyć konferencję z przewodniczą­
cymi frakcji parlamentarnej.

RZĄD MNIEJSZOŚCI.
W środę Hindenburg przyjął przedstaw, 

party*  ’nokratów centrum, partji lu

- Interwencja Hîndenburga.
do woj i bawarskiej partji ludowej, któ­
rym zakomunikował, że ze względu na 
długotrwałość obecnego przesilenia ga­
binetowego i jego niepożądane skutki 
dla całego kraju należy dążyć do utwo
i zenia gabinetu w jak najkrótszym cza 
sie. W tym celu prosił Hindenburg kan­
clerza Luthra o ustalenie listy gabine­
tu i przedstawienie jej frakcjom parla­
mentarnym.

Kanclerz Luther listę tą utworzył i 
przedstawił ją trakcjom w następują­
cym stanie:

Kanclerz: Luther, ministerstwo spr- 
zagranicznycli, Stresemann; minister­
stwo spraw wewnętrznych; Kuehlz, de­
mi krata; ministerstwo finansów: Dr 
Reinhold, ministerstwo gospodarki kra 
jowej: dr. Kurlind, partja ludowa; mi­
nisterstwo pracy: Brauns, centrum; mi 
msterstwo sprawiedliwości: Marksmen 
Irum; ministerstwo spraw wojsko­
wych: Gcssler; ministerstwo poczt i te­
legrafów : Stingi, bawarska partja lu­
dowa: ministerstwo komunikacji: Kro­
hne, bawarska partja ludowa; minister 
ctw-o rolni, twa obejmie tymczasowo w 
charakterze kierownika kanclerz Lut­
her.

(У god z. 10-ej wieczorem frakcje o- 
trzymały listę. Demokraci potępili ta­
ką foimę tworzenia gabinetu jednakże 
przyrzekli wziąć w nim udział. Inne 
fi akcje zgodziły się rów nież na nią. W 
nocy jeszcze kanclerz Luther przedło­
żył listę prezydentowi Rzeszy, Hinden- 
burgowi, który ją zaaprobował.

1 do naszych uszu doszły rozmaite po­
głoski o tern, że np. w obrccie drzownym 
dzieją się różne rze« zy i że to się wiat nie 
przyczynia do drożyzny obróbki drzewnej, 
wskutek "czego trudno nam o wywóz wyro­
bów drzewnych zagranicę.

Obcina się i tak niskie pensje urzędni­
ków, innych się redukuje, robotnicy nie 
mają pracy, a u wicrzcha różne niepra­
widłowości uchodzą bezkarnie — co wię­
cej, gdy ktośkolwiek siine o nich wspom­
nieć, to się gu karze alno redukuje jeżeli 
jest urzędnikiem. Irzsbaby esz-zędneść 
przeprowadzić prz3dewsz>siklem u góry.

Niestety lego ogół nie widział dotąd, bo 
każdy jeno był zapatrzony w obietnice róż­
nych warchołów i wichrzycieli, ale teraz 
już czas, ażeby wszysikim się otwarły o- 
czy, 1 aby się u nas rozpoczęła inna gospo­
darka. Bo choć w niektórych innych kra­
jach Europy jest żłe i źle będzie, gdyż tak 
zwana koniunktura światowa (stosunki 
gospodarczej się popsuła, to Polska jouna- 
kcwcż jest w tem pc Lżeniu, ża u nas mo­
że panować zamożność 1 dobrobyt.

Trzeba jeno dopilnować, aby się nie 
działy różne nadużycia, a gospodarka u 
nas była wzorowa i prawidłowa.

— X —

cze roboty portowe, rozpocznie się właś 
ciwa służba przy basenie amunicyjnym 
W tym czasie zostanie również powięk 
szona cyfra żołnierzy do wysokości eta­
tów cj. Pomieszczenie żołnierzy jest bar 
dzo dobre.

Skćitdd polityczny 
na Litwie.

Z Kowna donoszą, o skandalu poli­
tycznym, wywołanym przez artykuł 
ludowego pisma litewskiego „Lctuvas 
Żytois“. l ismo to oskarżyło ministra 
skarbu Karbiâlisa o kierowanie się 
względami osobistemi i chęcią zysku 
podczas przeprowadzenia nowej tary- 
ly celnej w- sejmie. Minister pociągnął 
redaktora pisma do odpowiedzialności 
sądowej, lecz sąd uniewinnił oskarzo- 
nego, uznając*  tem samem słuszność*  
postawionych ministrowi zarzutów'.

Żydzi a rząd.
Żydowski „Ilajnt“ donosi: .
Żydowskie koło wyłoniło z pośród 

swoich członków komisję, która ma ztt 
zadanie zbadanie i znalezienie potrzeb» 
nych środków, celem ulżenia polskim 
Żydom w trudnej sytuacji ekonomice^ 
nej. W skład komisji wchodzą: dr. 
Reich, dr. Rosmarin, Farbstein, dr; 
Hausner, Kirszbraun, dr. Rotenstreichi 
Tiuskier i Ajzenstein. Jednocześnie 
na tem posiedzeniu członkowie Kolą 
Żydowskiego po przesłuchaniu sprawą 
zdania prezesa dr. Reicha o jego kon*  
ferencji z premjerem, przedyskutował^ 
szereg spraw', związanych ze studjajni 
żydowskiej młodzieży akademickiej. 
Pod koniec poseł Kirszbraun posta wïl 
wniosek, aby zwrócono się do rząihi 
z żądaniem natychmiastowego żała> 
tw ienia na j waż eiszych żydowskich 
postulatów ekonomicznych i w wypad 
ku odmowy ze strony rządu, żydów» 
skie koło miałoby przejść do obozu op# 
zycyjncco.

„Moment“ natomiast twierdzi W 
związku z komunikatem Politycznego 
Komitetu Ministrów, głoszącym, że 
rozpatrywane były sprawy żydowskie!, 
że przebieg obrad był burzliwy. Mi­
nistrowie po dokładnem zbada­
niu wszystkich punktów zawar­
tej ugody polsko - żydowskiej o- 
świadczyli, że uważają siebie za nie- 
związanych powyższą ugodą. Mini­
strowie uzależniają swoje stanowisko 
do ugody od uchwał partyj, którym 
tekst ugody do rozpatrzenia przedłożą".

W „Naszym Przeglądzie“ autor S. Ii. 
cytuje głosy żydowskiej prasy, wypo­
wiadającej się przeciwko załatwieniu 
sprawy niedzielnego dnia odpoczynku 
rekompensatą przedłużenia handlu 
w sobotę o 2 i pół godziny, i uważa 
cały ten projekt za fortel endecji ce­
lem pogłębienia przepaści, dzielącej 
rzesze robotnicze od Żydów. Nikt 
przecież nie uwierzy, że pai tje robot­
nicze przystaną na pogwałcenie ustą- 
wy o 8-godzinnym dniu гоїюсху.т, 
w dodatku w sobotę, kiedy klasa pra­
cująca domaga się skrócenia dnia ro­
boczego (angielska sobota)., Gdyby 
endecja naprawdę elidala zrobić Ży­
dom ustępstwo, to zgodziłaby się nn 
to, by Żydzi mieli wyłącznie prawo 
otwierać sklepy w sobotę, lub handlo­
wać przez kilka godzin w niedzielę. 
Znaczenie faktyczne tej „koncesji“ Jest 
żadne, ponieważ wz fecie dodatkowych 
godz.in wykorzystać niepodobna, a zi­
mą Żydzi i tak zaczynają handlować 
w sobotę około godziny 4.

OBCHÓD STASZICOWSKI
Minister oświaty p. Grabski wydal 

rozporządzenie, nakazujące organizo­
wać w szkołach w czasie od 20 stycz­
nia do 20 lutego obcho«* 1- ku czci Sta­
szica
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Stanisław Staszic.
Stnnîsîaw Stasrîe prrysredl na 

świat w roku 1755 za panowania Sasa 
Augusta III, a więc w dobie najwięk­
szego wewnętrznego rozprzężenia i mo­
ralnego upadku społeczeństwa polskie­
go, które wnet potem miały przyczy­
nić się do upadku państwowego bytu 
Polski. *

*) Dziś Pila odcięta przez traktat
wersalski od Polski pozostaje przy
Niemcach.

Kolebka Staszica stała na najdal­
szych zachodnich kresach Polski, w 
wicłkopolskiem mieście Pile*).  Pocho­
dził ze stanu mieszczańskiego, ojciec 
jego był burmistrzem Piły.

Stanisław Staszic należał do poko­
lenia, które ocknęło się z marazmu, 
w jaki rihród polski pogrążył długi 
okres panowania saskiego i przystąpi­
ło energicznie, niejednokrotnie z peł- 
nem poświęceniem do naprawy zła, do 
daleko idących reform społecznych 
i państwowych.

Wśród tego pokolenia Staszic, mi­
mo swego nieszlacheckiego pochodze­
nia, co w owych czasach było wielką 
przeszkodą w działalności publicznej, 
stał się jednostką przodującą, jednym 
z tych niewielu, którzy rzucają nowe 
myśli i hasła i sami w czyn je następ­
nie wprowadzają.

Jeśli więc czcimy wysiłki tego po­
kolenia, które stworzyło Konstytucję 
З-go Maja, to przedewszystkiem uczcić 
musimy w niem jednostki czołowe, 
wodzów jego duchowych.

Takim mężem właśnie był Stani­
sław Staszic, którego śmierci setna 
rocznica przypada dnia 20-go stycz­
nia b. r.

Jest to więc chwila, gdy całe społe­
czeństwo polskie przypomnieć sobie po­
winno bogate w pracę dla Nrodu peł­
ne szczytnych wysiłków i znamieni­
tych zasług życie Staszica.

W najwcześniejszej młodości pa­
trzył on na gwałty i upokorzenia, ja­
kie Polska już wtedy znosić musiała 
od najeźdźców, na rozpaczliwe i boha­
terskie, acz bezowocne walki konfede­
ratów barskich z przemocą moskiew­
ską (1768—Г.Ѵ2 r.), następnie na 1-szy 
rozbiór Polski i na haniebny sejm roz 
biurowy (1773 — o).

Toteż niewątpliwie już wtedy mu- 
siał się budzić w młodej duszy protest 
przeciwko krzywdzie Narodu i chęć od 
dania swych sil na usługi i ratunek 
nieszczęśliwej Ojczyzny.

Stanisław Staszic otrzymał pierwot­
ne wykształcenie teologiczne sposobiąc 
się na księdza, które jednak wszech­
stronnie uzupełnił przedewszystkiem 
przez kilkuletnią podróż odbytą w 
młodości.

Zwiedził on wtedy Niemcy, Francję, 
Ilolandję, Anglję z wielkim dla swej 
wiedzy i horyzontu umysłowego pożyt­
kiem.

Po powrocie do kraju znalazł ksiądz 
Staszic pomoc w światłym i zacnym

(W 100-nq rocznicę zgonu)*

kanclerzu Jędrzeju Zamoyskim, który ! blicystycznej. 
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Odbył znów kilka po-
poznawszy się na niezwykłych zaletach 
umysłu i charakteru młodego księdza, 
przyjął go do swego domu w charak­
terze nauczyciela i wychowawcy sy­
nów.

To związało go na cale życie z ro­
dziną Zamoyskich. Toteż gdy w roku 
1785 30-letni naówczas Staszic wyda­
wał najznakomitsze swoje dzieło 
filozoficzno-społeczne, poświęcił je Za­
moyskim i nadał mu tytuł „Uwagi 
nad życiem hetmana Jar;a Lamcy- 
skiego".

Myślą przewodnią tej pracy to idea, 
że każdy człowiek powinien poczyty­
wać za szczęście dla siebie tylko to, 
co jest szczęściem dla całego społe­
czeństwa, bo „społeczność jest jedną 
moralną istnością, której członkami są 
obywatele“.

A dalej rozwijał tam Staszic cały 
plan poprawy ustroju Polski. Zalecał 
dziedziczność tronu zamiast elekcji, 
sejm nic ustający, zniesienie liberum 
veto i decydowanie na sejmach więk­
szością głosów, równouprawnienie 
mieszczan ze szlachtą, uwolnienie cliło 
pów od pańszczyzny stworzenie 100- 

tysięcznej arrnji.
Jak wielki wpływ na umysły współ­

czesnych miała ta książka stwierdza 
fakt, Iż Wielki Sejm Czteroletni, który 
we irzy lata po jej ukazaniu się roz 
począł obrady, większą część myśli 
i projektów w niej zawartych uchwa-
lił a nawet wcielił w skład Konstytucji 
З-go Maja.

W cztery lata po „Uwagach...“ uka­
zało się drugie dzieło Staszica pod ty­
tułem „Przestrogi dla Polski“, które 
również poświęcone jest zagadnieniom 
reform społeczno-politycznych oraz 
podniesieniu oświaty w Polsce. — 
Staszic nie ograniczył się do pracy pu-

dróży i zapoznał się z naukami przy- 
rodniczemi a nadewszystko z geologją, 
którą się stale odtąd zajmował i wie­
dzę swoją w tym kierunku starał się 
zużytkować dla potrzeb kraju.

Z zakresu geologji wydał szereg 
dzieł, z których najznamienitsze 
„O ziemiorództwie Karpat“. Przed na­
pisaniem takowego zwiedzał Staszic 
kilkakrotnie Karpaty i badał je pod 
w zględem geologicznym. Doszedłszy 
do przekonania, że Polska posiada wie 
le skarbów mineralnych, zwrócił bacz­
ną uwagę na rozwój górnictwa, spo­
dziewając się w tej gałęzi produkcji 
znaleźć wydatne źródło dobrobytu 
kraju.

Przer cały czas trwania K. Warszaw­
skiego (1807—1814) zajmuje tam stano­
wisko radcy stanu, pracując gorliwie 
tak nad podniesieniem ekonomicznem 
kraju, jakoteż na polu naukowem jako 
najczynniejszy i najużyteczniejszy 
z członków zawiązanego w roku 1800 
Towarzystwa Przyjaciół Nauk w War­
szawie, dla którego za własne fundu­
sze wybudował wspaniały pałac przy 
Krakowskiem Przedmieściu dziś istnie
jący a przed tym gmachem postawił 
pomnik Mikołaja Kopernika.

Pod wrażeniem upadku Napoleona 
Staszic ogłasza kilka dzieł politycz­
nych, ja koto „O równowadze Europy“ 
i „Ostatnie moje przestrogi dla Pol­
ski“.

Po utworzeniu Królestwa Polskiego 
na kongresie wiedeńskim 1815 roku 
otrzymuje on stanowisko dyrektora ge­
neralnego przemysłu i kunsztów a rów­
nocześnie zasiada jako członek Ko­
misji Oświecenia. To daje mu sposob­
ność dalszej owocnej pracy nad 
podniesieniem oświaty i rozwinięciem 
przemysłu tv kraju.

W ciągu niewielu lat zdziałał ks. 
Staszic dla Kongresowego Królestwa 
Polskiego więcej, niż kiedy indziej zdo 
łałyby całe pokolenia uczynić. Założył 
w Warszawie szkołę agronomiczno—• 
politechniczną, szkołę muzyczną, za 
jego staraniem powstawały po całym 
kraju liczne szkoły wojewódzkie, wy­
działowe i elementarne.

Wysiłki Staszica ku uprzemysłowię 
niu i zagospodarowaniu kraju xvydały 
znakomite owoce Powstało wiele fabryk 
zbudowano nowe drogi 1 mosty. Dla 
wykształcenia inżynierów postarał się 
Staszic o założenie szkoły dróg i mo­
stów w Warszawie.

Przykładając wielką wagę do roz­
woju górnictwa w Polsce kreował Sta 
szic Dyrekcję główną górniczą w Kiel­
cach oraz zorganizował tamże szkołę 
górniczą. Dzięki tym jogo zabiegom 
powstają jedna za drugą kopalnie, hu 
ty żelaza i cynku oraz fabryka wyro­
bów marmurowych w Chęcinach pod 
Kielcami.

Jako dyrektor wydziału przemysłu 
i kunsztów popiera on fabryk: sukna 
w- Ozorkowic i Zgierzu oraz bawełnia­
ne w rozwijającej się wtedy dopiero Lo 
dzi.

Jodnem z najgłośniejszych dzieł 
Staszica o charakterze społeczno - fi­
lantropijnym, to t. zw. Fundacja Hru­
bieszowska. Nabył on mianowicie od 
rządu austrjackiego starostwo hrubie­
szowskie (w Lubelskiem) i każdej z ro­
dzin chłopskich tam mieszkających 

wydzielił po 80 morgów ziemi. Wszys­
cy oni razem mieli tworzyć jeden zes­
pól, jedną gminę i wspólnie radzie nad 
wspólneini potrzebami Dochód z przed 
siębiorstw jako to z młyna i z gorzel­
ni miał iść na fundusz rezerwowy ca­
łej gminy.

W ten sposób zamyślał Staszic 
wdrożyć chiopa polskiego do życiu яро 
łecznego. przyspieszyć proces jego uo- 
by vaf einic-nia.

Zajmując się wszelkiemi zagadnie­
niami suołecznemi zwrócił też Staszic 
uwagę na kwestję żydowską w Polsce. 
Bystrym swym umysłem zrozumiał ca 
łą grozę niebezpieczeństwa żydowskie­
go dla Polski. Łudził się jednak, że 
Żydów można przerobić na pożytecz­
nych obywateli i w tej myśli napisał 
dzieło p. t. „O środkach usposobienia 
Żydów, aby się stali użytecznymi dla 
kraju, i społeczeństwa“.

W r. 1824 czując się już znużonym 
pracą całego 70-letniego życia, ustąpił 
Staszic ze służby rządowej, nie zanie­
chał jednak działalności naukowej, za­
silając swemi artykułami roczniki Tow 
Przyjaciół Nauk.

Dnia 20 stycznia 1826 r. dokonał w 
Warszawie najpożyteczniejszego żywo­
ta ten prawdziwy tytan pracy, naj­
bardziej ofiarny obywatel Polski, któ­
ry wszystko co miał, wszystkie wysil- 
ki życia całego ofiarował społeczeń­
stwu swemu i Ojczyźnie.

.I A t..***»  I 1 T. Dubiecki.

'LEMENS JUNOSZA.

Młynarz z Zarudzla.
Przyjechało kilka furmanek ze zbożem. 

Szwab żwawo podniósł sta widia i młyn 
»turkotał, głusząc obcy szwargot, rozle­
gający się w izbie.

Musimy zapoznać się bliżej z szanow- 
lym panem młynarzem. Byl to człowiek 

czterdziestu lat najwyżej, średniego wzro­
stu, jak się już powiedziało, zabiedzony, 
wychudły, o węskich, zaciśniętych war­
gach, rysach twarzy ostrych i oczach prze­
nikliwych a sprytnych.

Nazywał się Fryderyk Beutel, po pol­
sku umiał zaledwie kilkanaście wyrazów; 
ale i z tym szczupłym zapasem radzić so­
bie umiał, połowę pytań milczeniem zby­
wając, co wyrobiło mu nawet opinję bar­
dzo mądrego człowieka.

Zauważono też, że od czasu do czasu cho. 
dzil do dworu, gdzie miał jakieś konferen­
cje z dziedzicem, i że jeździł co tydzień na 
pocztę, wysyłał listy i dość znaczną kore­
spondencję odbierał.

Na młynarstwie znał się nieźle i z ro­
lety jego ludzie byli dość kontenci, co 
jednak nie przeszkadzało im patrzeć na 
niego z pewnym niedowierzaniem i nieui- 
nością.

Po miesiącu pobytu w Żarudziu, Frytz 
doskonale obeznał się z .miejscowością. — 

Znal doskonale granicę gruntów folwarcz­
nych i chłopskich, wiedział do kogo nale­
ży każdy kawałeczek pola, lub łączki, ja­
ką ma wartość, jaki dochód przynosi...

W święto, gdy młyn nieczynny był, 
szwab włóczył się po polach, wszystko plą­
drował i ilustrował.

Nie uszło to uwagi chłopów.
Wojciech Gil, najstarszy we wsi gospo­

darz, człowiek spokojny i dość zamożny, 
zwrócił pierwszy uwagę na te peregrynac­
je młynarza.

— Słuchajta-no kumie — mówił do naj. 
bliższego swego sąsiada, Michała Muchy, 
— słuchajta-no kumie, co ten szwab tak 
węszy po naszych polach?

— Ot kucy mu się we święto, to se ła­
zi; wiadomo, bo i cóż ma robić niedowia­
rek?! do kościoła nie pójdzie, to i łazi...

— Ej- nie, nie, mój Michale, to nie to; 
powiadam wam, że nie; on tu musi cos 
niucha...

— Ino wam się tak uwidziało.
— Ale ze dwora gumienny mówił mi, 

że on ido dziedzica często przylazi, i ga­
da, i gada; czasem to i bez dwie godzi­
ny gadają.

— Ciekawość!!
— Pewnie, że ciekawość; ludzie słyszą, 

ale chto ich zrozumie?'
— Musi po miemiecku gadają.

— Jużci, boć to i nasz dziedzic nie co, 
jeno miemiec, i dlatego miemca do mły­
na wpuścił. O! nie siedziałby on tu za 
dawnych państwa — nie!

— Pewnie; ule ja coś słyszałem, że i 
dziedzic nie wieczny: on się też ponoś krę­
ci za kupcami, sprzedać circe.

— Żeby choć kto porządny kupił.
— Dałby Bóg miłosierny! jeno mi się 

widzi, że tu będzie inaczej...
— Oj, musieliśta wy coś słyszeć, mój 

kumie?!
Wojciech tajemniczą minę zrobił.
— Wiadomo, żem coś słyszał, i sam nie 

wiem, co zrobić... ja miarkuję, że dziedzic 
chciałby folwark na kolonję puścić.

— Ale!
— Tak, tak, mój kumie, a jak, czego 

Boże chowaj to się stanie, to my gospoda­
rze przepadniemy ze szczętem. Jeszcze z 
jednym dziedzicem pół biedy, można ja­
koś polatać, ale jak się cała gromada 
zwali....

— Wiadomo. Ni bydlęciu przejść nie 
dadzą, ni co...

— A grunta nasze całe pomiędzy rze­
ką i dworskiemi, tedy ja miarkuję, że kie­
psko będzie...

Nie dokończył Wojciech, gdy nadbiegł 
zadyszany wyrostek i krzyknął:

— O rety! tatulu, rety! to się ich na­
jechało do młyna!

— Kogo?
— A juści kogo?! wiadoma rzecz: mlem- 

ców; tak śwargocą, jaź hucy, jak gdyby się 
pscoły zroiły. •

Wojciech na kuma spojrzał.
— A co? — rzeki widzi ta
Chłopak dalej ciągnął:
— Takie śwabiska, we śpenerkach, i 

fajkami, jensze w surdutach, porozsiadały 
się pode młynem na grobelce, jak wrony, 
a młynarzowi jeno się ślepie śmieją, tak 
do nich cościć przemawia, ręcami macha 
jak wie trak: to tu pokaże, i na tatułową 
łę .ę pokazowa!, i na ten las, co dziedzic o- 
biecał nam dać za serwilut. Tak het po­
kazuje, a oni jeno łbami kiwają i rechocą, 
jak Żydy: — jo! jo! jo! I młynarka też do 
nich wylazła i tyż dogaduje jo! jo! Posto- 
jałem se troche na drodze, popatrzyłem, 
tymczasem oni jeszcze pośwargotali i po­
szli steczką do dwora, jak nie przymierza­
jąc gęsi, a przodom szedł młynarz i precz • 
im pola pokazowa!, a jeden to się schylił, 
wziął grudkę ziemi w gębę i pożarł, — że­
by się nią udławił psiawiara!!

— Do gęby wzion? — zapytał Wojciech 
zdumiony.

— A jeno! wzion, sprawiedliwie, I po­
żarł... i drugi za nim tak samo, jakby ja 
gody zbierali.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wiadomości z Polski i ze świata.
POLSKA.

FAŁFZYWE POGŁOSKI 
O POŻYCZCE.

Około pożyczki zagranicznej zapla­
tała się mgła najrozmaitszych pogło­
sek i plotek.

Ministerstwo skarbu komunikuje 
że wszystkie te pogłoski, z jakiegokol- 
xviek pochodzę źródła nie polegają na 
prawdzie. Nie mówiono też dotąd o 
żadnych warunkach, bowiem delegaci 
Benker Trustu są w tej chwili zajęci 
badaniem technicznej strony monopo­
lu tytoniowego.

bankers Irust nie otrzymał od rządu 
polskiego żadnych zapewnień jak tylko 
to, że Polska do dnia 8 marca rb. z nikim 
innym nie będzie prowadziła rokowań w 
sprawie dzierżawy monopolu. Zresztą wy­
dzierżawienie monopolu musi być uchwa­
lone przez sejm. Przyjazd Kemmerera nie 
miał nic wspólnego z ofertą Bankers Tru­
stu. Również nie są prawdziwemi wia­
domości o rokowaniach w sprawie nowej 
pożyczki dla Polski.

ARESZTOWANIA W ŁOMŻY.
W poniedz. dokonano masowych areszto­

wań w Łomży. Aresztowanie poprzedziły 
obserwacje policyjne, które dostarczyły 
policji dowodów, iż w Łomży istnieje or­
ganizacja komunistyczna w liczbie kilku­
set osób. Policja dokonała rewizji, wy­
kryła skład proklamacyj komunistycz­
nych, oraz korespondencję między .cen­
tralnym komitetem partji komunistycznej 
a okręgowym w Łomży. Aresztowano oko­
ło 100 osób, które osadzono w więzieniu.

DALSZE ARESZTOWANIA KOMUNI­
STÓW W ŁOMŻY I OKOLICY.

W związku z wykryciem niebezpiecznej 
organizacji komunistycznej w Łomży i a- 
resztowaniem 100 komunistów, z których 
4b osadzono w więzieniu stwierdzono, że 
organizacja łomżyńska na której czele stoi 
radny miasta Łomży Fichier, jest tylko 
kółkiem sieci podobnych organizacyj ist­
niejących w sąsiednich miastach Zambro­
wie, Ostrowie, Rutkach. Wczoraj dokona­
no dalszego aresztowania. Liczba areszto­
wanych przekroczyła 200 osób.

NOWA PANAMA KRAKOWSKA.
Michał Młynarski aresztowany w 

Krakowie z polecenia władz warszaw­
skich był prokurentem wielkiej spółki 
dla eksploatacji lasów w Wierhomli 
koło Nowego Sącza. Spółka ta zawarła 
kontrakt z wojskowością na dostawę 
wielkich ilości drzewa. Młynarski w 

imieniu spółki zawarł kontrakt z M. 
S Wojsk i pobrał z Banku Polskiego 
znaczną zaliczkę. Mimo upływu termi­
nu spółka nie wywiązała się z zobowią 
zań narażając skarb na straty docho­
dzące do 60 tys. zł. W tych dniach Mły 
narski ma być odstawiony do Warsza­
wy.

BUDŻET NA ROK 1026.
Warszawa, 20. 1. (Tel. wł.).
Ministerstwo skarbu ukończyło pracę 

nad ustaleń.em budżetów na rok ll)2<i-ty, 
które zostaną wniesione na specjalne po­
siedzenie Rady Ministrów. Na następ- 
nem posiedzeniu komisji budżetowej mi­
ldster skarbu wygłosi dłuzsze ekspose o 
położeniu finansowem i gospodarczem 
kraju i najbliższych zamiarach rządu na 
przyszłość.
WYZIOK PRZECIW PAŃCZYSZY- 

NOWI.
Na rozprawie przeciwko teroryście 

ukraińskiemu zapad! wczoraj wyrok, 
skazujący Babczyszyna na 2 i pół ro­
ku więzienia z zaliczeniem 15 micsiący 
więzienia w śledztwie.

ZŁY PRZYKŁAD.
Mimo ogólnego dążenia do zniżki cen 

szeregu a/lykułów i do opanowania dru 
żyzny oraz u.iiru. spadku walut zagra- 
nt< znych. niekti-re dyrekcje lasóv pań­
stwowych, nie czekając na dyrektywy 
Ministerstwa Rolnictwa zarządziły pod 
wyżkę cen drzewa z lasów państwo­
wych. Dyrekcja łucka podniosła cennik 
drzewa o 35 proc. Dyrekcja wileńska — 
o 25 proc, zaś dyrekcja siedlecka o 20 
proc. Zwyżka powyższa nie stoi w żad­
nym związku z koniunkturą w przemy 
śle drzewnym na rynku wewnętrznym 
1 eksportowym. Różnica zaś w podwyżce 
wskazuje na pewien pośpiech, wynika­
jący z braku porozumienia. Sprawoz­
dania sprzedaży wykazują, że znaczny 
procent drzewa z lasów państwowych 
nabywa ludność miejscowa w postaci 
opału i budulca co stanowi dla niej ar­
tykuły pierwszej potrzeby. Toteż pod­

wyżka ta niepotrzebnie daje bodźca 
do wzrostu drożyzny, nic idąc równo­
cześnie po myśli zasad polityki xvladz 
centralnych, ogłaszanej publicznie.

NOMINACJA P. LAROCHE.
P. Larccho mianowany został ambasa­

dorem Francji w Polsce.
REWIZJE W BANKACH 

RZĄDOWYCH. . *

W pobliżu Mijanoskita, odległego od 
Tokjo o 500 kilometrów, wykoleił się 
pociąg koleji górskiej spadając z 200 
stóp wysokiego nasypu i grzebiąc pod 
gruzami około 40 osób, z tych 18 zabi- 

90 ..itMłlro runnunh

Bada Ministrów w dniu 19 stycznia 
r. b. uchwaliła m. i. wniosek w sprawie 
upoważnienia Najxvyzszej Izby kontro­
li Państwa do przeprowadzenia rewizji 
XV Państwowym Banku Rolnym i Ban­
ku Gospodarstwa krajowego.

NASI EMIGRANCI WE FRANCJI.
Wczoraj przedstawiciele tow. emigra­

cyjnego przedstawili Uiin. Ziemięckiemu 
memorjał w sprawie strat poniesionych 
przez naszą emigrację we Francji z po­
wodu kryzysu finansowego. Chodzi tu 
przedewszs) tkiem o oszcędności, które 
nasi emigranci składali w Banku dla 
handlu i przemysłu, gdzie złożono około 
7 miljonów zł.

POŻYCZKA SZYNKARSKA.
Jeden z dzienników żydowskich po 

daje bardzo znamienną wiadomość: o- 
tu zjednoczone związki szynkarskie 
Rzeczypospolitcj\zxvrocily się do mini- 
stcrjuin Skarbu z propozycją udziele­
nia rządowi pożyczki w wysokości 70 
miljonów dolarów wzamian za wy­

dzierżawienie monopolu spirytusowego 
na 20 lat. W razie przedłużenia termi­
nu do 25 lat szynkarzc gotowiby ofiaro 
vai pożyczkę w wysokości 100 miljo­
nów dolarów. Inicjatywa do tej akcji 
wyszła z kół szynkarskich krakow­
skich.

Notujemy za „Hajntem“ tę wiado­
mość, podkreślając jej osobliwość.
GDAŃSK.

INTERPELACJA O SKRZYNKI.
Niemiecko - narodowi złożyli xv 

Volksslagu interpelację pod adresem 
senatu w sprawie nieusunięcia dotych­
czas polskich skrzynek pocztowych, 
znajdujących się poza t. zw. linją zie­
loną w > kreśloną swego czasu przez ko 
misję Ligi Narodów.
NIEMCY.
O WYWŁASZCZENIE HOHENZOLLER­

NÓW NIEMIECKICH.
Agencja Wolffa donosi, że 18 bm. po po­

łudniu przedstawiciele niemieckiej ligi o- 
brony praw człowieka i obywatela, komi­
tetu wykonawczego partji komunistycznej 
i к Iku innych organizacyj złożyli mini­
strowi spraw wewn. Rzeszy petycję, żąda­
jącą przeprowadzenia plebiscytu w spra­
wie zupełnego wywłaszczenia byłych ro­
dzin panujących w Niemczech. Jednocze­
śnie przedstawiciele wspomnianych organi 
zacyj wręczyli ministrowi pierwszą uwie­
rzytelnioną listę podp.sów petentów, no­
szącą ti.UUU nazwisk wyborców z okręgu 
Neuköln w Berlinie. Druga lista podpi­
sów z tego samego okręgu, nosząca 20.000 
nazwisk czeka jeszcze na uwierzytelnieni 
i ma być wręczona w najkrótszym czasie.

KATASTROFALNE SKUTKI NIEMIE- 
CKiEj GOSPODARKI.

18. bm. w mydłami przy ul. Kirchen­
strasse wybuchł zbiornik benzyny. Wsku 
tek eksplozji zawal.I się 4-piętrowy dom, 
w którym mieściła się mydl am la, grzebiąc 
pod sweini gruzami kilkadziesiąt osób. — 
Dotychczas z pod gruzów wydobyto 8 tru­
pów i 33 rannych, z tych 13 ciężko. Dokła­
dna I czba ofiar nie jest jeszcze znana 
względu na trudności przy usuwaniu gru­
zów. Zdaje się, że liczba ofiar zwiększy 
się bardzo znacznie.
FRANCJA.

POSIŁKI FRANCUSKIE DLA SYRJI.
„New York Herald“ donosi z Kairo, że 

wkrótce wysłanych zostanie do Syrji 16 
tys. żołnierzy na żądanie francuskiego ko­
misarza Jouvenela. Kontyngent wojsko­
wy w Syrji ma być podniesiony. Nieza­
leżnie od powyższego rozeszły się pogło­
ski, iż w związku z sytuacją polityczną 
Jouvenel ma jeszcze w tym miesiącu wró­
cić do Francji.

Ueo. Jouvenel
nowy głównodowodzący wojsk francuskich w Syrji odbywa inspekcję garni­

zonów. Ilustracja nasza przedstawia powitanie Jouvenela w Beirucie.
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Zjazd Delegatów Związku Inwalidów Wojennych 
województwa pomorskiego.

Obrady zjazdu. — Wybór Zarzątiu. — Rezolucje.
17 bm. odbył się w sali Strzelnicy xv 

Toruniu 5-ty zjazd delegatów Związku 
inwalidów wojennych województwa po­
morskiego.

Zjazd zagaił o godzinie 10.30 przewod­
niczący Zarządu wojewódzkiego p. Rhone 
hasłem związkowem, wil-jąc serdecznemi 
słowami przedstawicieli władz i przyby­
łych delegatów oraz gości.

Do prezydjum powołano na marszałka 
zjazdu — p. Mielżyńskiego, pułkownika 
rez. z Gołębiewka, na zastępcę p. kapita­
na rezerwy hądzlika z Chełmna, na se­
kretarzy pp.: uszwałdowskiego z Chojnie 
i Szustera z Tczewa, na ławników pp.: 
Skockiego z Tczewa, Kozłowskiego ze 
Świecia.

Po ukonstytuowaniu się prezydjum 
marszałek ogłasza porządek obrad i regu­
lamin zjazdu przyjęty po krótkiej dysku­
sji.

Z obecnych w sali przedstawicieli 
władz przemawiali, życząc zjazdowi po­
myślnych obrad w imieniu p. wojewody 
pomorskiego p. referent Guzinski, w imie­
niu wojska i dowództwa Okr. Korpusu 
Nr. 8 pułk. p. Grabowski, w imieniu po­
morskiej izby skarbowej p. naczelnik Ra­
tajski, w imieniu p. starosty krajowego 
p. naczelnik Bylewicz - Stankiewicz oraz 
przedstawiciel „Głosu Robotnika“. Pan 
Kantor, przewodniczący Zarządu główne­
go przedstawił obecnym w krótkich sło­
wach grozę położenia inwalidów.

Marszałek Mielżyński, dziękując posz­
czególnym mówcom za złozone życzenia 
wskazywał nadto ze względu na obecne sto 
simki w zaopatrzeniu inwalidów i ofiar 
wojny, na konieczność połączenia się z to­
warzystwami powstańców i wojaków, któ­
rych on jest generalnym przewodniczą­
cym na były zabór pruski, ażeby wspól- 
nemi siłami położyć tamę zwężaniu praw 
inwalidów jak również posunięciom, go­
dzącym w interes państwa polskiego i je­
go niepodległości.

Po przemówieniach p. Jarzcmbowski 
przedstawił w swoim referacie sprawoz­
dawczym działalność zarządu wojewódz­
kiego tudzież położenia poszczególnych 
kół i grup Związku inwalidów wojennych 
na Pomorzu, z którego wynika, że praca 
i nastrój organizacyjny w okresie spra­
wozdawczym znacznie się polepszyły w 
stosunku do lat poprzednich i że są wi­
doki jeszcze większego rozwoju, pomimo 
przesilenia gospodarczego, jakiem dot­
knięty jest każdy obywatel a w szczegól­
ności inwalida, poszkodowany na zdrowiu 
i wdowa nie mająca żywiciela.

Sprawozdanie z gospodarki finansowej 
przedstawił przewodniczący p. Rhone. — 
Po sprawozdaniu komisji rewizyjnej i 
po przerwie obiadowej, podczas której od­
był się wiec, zwołany przez koło toruń­
skie Związku Inwalidów Wojennych, 
przystąpiono do dyskusji, która miała 
charakter, poważny i rzeczowy.

Po dyskusji nad sprawozdaniami przy 
siąpiono do wyboru nowego Zarządu, do 
którego weszli pp.:

Jarzembowski z Torunia — prezes, 
Antoni Lewandowski — sekretarz, 
Hądzlik z Chełmna — wiceprezes, 
Pawlikowski z Torunia — drugi se­

kretarz,
Wiśniewski z Podgórza — trzeci se­

kretarz,
Kalamarskl z Torunia — skarbnik,
Zieliński z Torunia — zastępca skarb­

nika ' • у

Na członków Zarządu wojewódzkiego 
wybrano pp.:

Góreckiego z Chojnic, Brzoskę z Gru­
dziądza, Küchlera z Kowalewa, Kozłow­
skiego ze Świecia i Nowaka z Więcborka.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.:
Uszwałdowskiego z Chojnic, jako prze­

wodniczącego, Raczyńskiego z Torunia 
jako wiceprzewodniczącego, Wysockiego 
z Grudziądza jako sekretarza, jako człon­
ków: Szmaka z Torunia 1 Herzkego ze 
Świecia.

Do Rady xvojewódzkiej wybrano pp.:
pułk. Mielżyńskiego z Gołębiewka, ja­

ko przewodniczącego; jako członków: 
Wojciechowskiego z Więcborka, Szulca 
ze Starogardu, Skockiego z Tczewa, Ci­
chockiego z Wejherowa, Brunka z Kar­
tuz, Koszałkę z Pucka, Rumińskiego z 
Chełmna, Krzyżniewskiego z Brodnicy, 
Orlikowskiego z Nowegomiasta, Wasilew­
skiego z Lubawy, Grajewskiego z Działdo­
wa, Maćkowskiego z Grudziądza, Bęben­
ka z Chojnic i Banacha z Lubików.

Po dokonaniu wyborów zjazd omawiał 
cały szereg spraw, dotyczących członków 
— inwalidów, wreszcie spraw dotyczących 
organizacji 1 całokształtu administracji 
związkowej. Już w trakcie obrad zjazdu 
przybyli na zjazd dr. Sander, naczelnik 
Wydziału Emerytur i Rent przy Wielko­
polskiej Izbie Skarbowej oraz pi-zodstawi­
cie I 8-go Okręgowego Szefostwa Sanitar­
nego.

Po wyczerpaniu się porządku obrad 1 
po odśpiewaniu jednej zwrotki Roty Ko­
nopnickiej marszałek zamknął zjaid ha­
słem związkowem „-Cześć“.

REZOLUCJE ZJAZDU.
Zjazd uchwalił rezolucję, przyjętą je­

dnogłośnie i na wiecu inwalidów sprawo­
zdanie, z którego już zamieściliśmy w 
n-rze 14 „SI. Pom.“

Obecnie przytaczamy wyjątki z tej re­
zolucji, wyrażające najważniejsze postu­
laty inwalidów.

Wzywają w niej inwalidzi sejm do 
rozciągnięcia ustawy o zaopatrzeniu inwa 
lidów z dn. 18 marca 1921 także i na 
tych, którzy w walkach politycznych za 
czasów zaborczych stracili zdrowie i siły 
w więzieniach i katorgach.

Poza tern domagają się: 1) płacenia 
rent w ustawowej wysokości, 2) wypła­
cania rent regularnie 1-go każdego mie­
siąca, 3) protestują przeciwko zamierze­
niu skracania rent, 4) przeciwko nada­
waniu koncesyj wbrew brzmieniu ustawy 
o zaopatrzeniu inwalidów, domagają się: 
5) jak najrychlejszego przeprowadzenia re 
wizji wszystkich koncesyj, ustawowo za­
strzeżonych dla inwalidów, 6) natych­
miastowego wykonania art. 51 ustawy in­
walidzkiej o nadawaniu gospodarstw rol­
nych Inwalidom wojennym, 7j stałych 

zniżek kolejowych dla inwalidów wojen­
nych, 8) zwolnienia Związku inwalidów 
od opłat pocztowych, 9) nieredukowania 
urzędników państw, samorządów. — in­
walidów wojen., 10) zredukowania tych 
urzędników, którzy mają własne nierucho­
mości i źródła dochodu, dające utrzyma­
nie, 11) zredukowania urzęd. państw, i 
samorządów, sił żeńskich, mających za­
możnych rodziców oraz mężatek 1 nada­
nia tych stanowczo Inwalidom wojennym 
i wdowom, 12) udzielania pożyczek inw. 
wojen, na zakładanie warsztatów pracy, 
13) wypłacania inwalidom dodatku eko­
nomicznego
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Poradnik gospodarczy.
PRZEJRZENIE ZAPASÓW PASZY 

І OBEJRZENIE KOPCÓW, ZUŻYTKOWA­
NIE NADMARŻLYCH ZIEMNIAKÓW

i BURAKÓW.
Troskliwy gospodarz zawczasu już zi­

mą. oblicza, ile paszy potrzebować będzie 
dla bydła, aby je wyżywić dobrze i aby go 
przednówek i brak paszy nie zaskoczył. — 
Liczyć trzeba na to, że u nas najwcześniej 
może być pastwisko na św. Wojciecha, t. 
j. z końcem kwietnia albo dopiero z po­
czątkiem maja. I do tego to c-asu zapas 
paszy musi wystarczyć. Gdzie niema past­
wiska i krowy żywi się najwięcej w staj­
ni, tam spodziewać się można paszy świe­
żej dopiero w końcu maja. Od końca 
styczn a zatem do połowy maja tj. na 3 
i pół miesiąca czyli 100 dni powinno pa­
szy wystarczyć. Na krowę potrzeoa prze­
to jeszcze około 15 korcy (1500 kg. = 15 
pud.) siana i ze 6 centnarów (300 kg. = 16 
pudów siana i ze 6 cen mai ów 
(3uu kg. = 18 pudów) słomy. Jeżeli te za­
pasy są w gospodarstwie, to gospodarz 
może być spokojnym o wyżywienie swoje­
go bydła, — gdy jednak zawczasu widzi, 
że paszy nie wystarcza, że dużo brakuje, a 
kupić nie ma za co, to lepiej zaraz pozbyć 
jelną sztukę bydła, a zresztą lepiej żywić. 
Nic gorszego nad morzenie by ula głouem 
i to właśnie w czasie, kiedy wiele krów 
jest na ocieleniu.

Podczas silnych mrozów zdarza się, że 
w płytko wybranych piwnicach lub w kop. 
cuch, nie dosyć dobrze przykrytych, zmar­
zną butaki i ziemniaki w wierzchnej war­
stwie. Skoro więc pora cieplejsza się tra­
fi, trzeba kopce starannie przeglądać, odrzu 
ciwszy przykrywę ze słomy. Jeżeli się 
pokaże, żo ziemniaki są częściowo zmar­
znięte, — nie czekać, aż zaczną gnić 
wszystkie, — ale natychmiast w dzień 
cieplejszy odrzucić odkrycie kopca i prze­
brać zdrowe ziemniaki od nadmarzniętych 
zdrowe potem równo zesypać i przykryć, 
a nadmarzle jak najprędzej dać bydłu lub 
trzodzie chlewnej. Krowom cielnym dużo 
takich nadmarzłych ziemniaków dawać 
nie trzeba, najwięcej 4—5 kg. (10—12 L 
polsk.) na dzień dla jednej, bo mogą spro­
wadzić poronienie. Gdy kopca nie moż­
na lepiej przykryć, bo zimia jest zmarznię­
ta, to przyrzucić go trzeba nawozem albo 
słomą, czy liśćmi. Gdy dni są ciepłe 1 od­
wilż trwa dni kilka, dobrze jest przewie­
trzyć kopce, odgarnąć przykrycie z grzbie­
tu kopca, aby świeże i suche powietrze do 
środka weszło, — ale na wieczór skoro 
mróz brać zaczyna, — na nowo przy­
kryć starannie.

Do przewietrzenia kopców nadaje się 
dobrze prosty przyrząd, składający się z 
miecha obrotowego i dwóch kominków bla 
szanych, lejkowato zakończonych, dość 
szerokich 12—15 cm. 5—6 cali) średnicy. 
Kominki te wprawia się stale w każdy 
kopiec i zatyka dobrze słomą. Gdy po­
trzeba ochłodzenia kopca lub powietrza, 
przedmuchuje się powietrze przez kopiec 
przy pomocy miecha.

Jeżeli buraków 1 ziemniaków dużo 
zmarzło w kopcach i nie można wnet 
wszystkiego dać bydłu, to nie czekać, aż 
zgniją, ale przebrać odrazu i nadmarzie 
ziemniaki rozesłać cienko na sklepisku al­
bo na strychu lub, gdy niema śniegu, na 
trawie koło domu i tak zostawić dłużej, 
aby wyschły. Mniejsze ilości usuwa się 
nawet w piecu chlebowym, gdy się je po 
Chlebie w ciepłym piecu cienko rozsypie. 
Takie przeschnięte ziemniaki dobre są dla 
i dla świń; przed zadaniem trzeba je pa­
rzyć. Buraków tak ususzyć nie można; 
trzebaby je pierwej krajać lub posiekać 
drobno. Za to buraki zmarzłe dadzą się w 
dolę zakisić, same lub razem ze ziemnia­
kami. W dół wybrany świeżo albo stary, 
ale czysty, daje się buraki, przesypuje się 
plewami i sieczką i tnie się siekaczem rę­
cznym, a potem posypuje solą bydlęcą І 
depta nogami, jak kapustę w beczce. Po­
tem znowu daje się buraki, sieczkę i sól. 
Z wierzchu przykrywa się naprzód słomą, 
a potem grubo ziemią, aby pod jej cięża­
rem buraki się ugniotły. W ten sosób bu­
raki po dwu tygodniach już się zakiszą, a 
nie zgniją i mogą być jeszcze dobrą paszą 
dla krów. Zamiast ręcznego siekacza u- 
żywa się do buraków i marchwi szarpa- 
czy korbowych.

Ziemia przeznaczona na 
parcelacją.

Już w poprzednich numerach podaliś­
my zestawienie ziemi przeznaczonej na 
parcelację w województwie w Poznan- 
skiem i Pomorskiem. Poniżej podajemy 
teki wykaz także z Innych województw.

W OBRĘBIE KRAKOWSKIEGO URZĘDU 
ZIEMSKIEGO.

Powiat krakowski: 50 ha z majętności 
Baczyn, Brzęczkowice, Chelerzyn, Chrosna, 
Rudo wice, Morawica hr. Potockich; 50 ha 
Balice i Aleksandrowice Hieronima ks. 
Radziwiłła.

Powiat wielicki: 75 ha Kokotów, Śle- 
dziejowice — St. Larisz-Niedzielskiego.

Powiat bocheński: 100 ha Brzozowa, 
Łapanów, Wieruszyce; 50 ha Cichawa, 
Dąbrowica.

Powiat oświęcimski: 100 ha z majątków 
Józefa Hallera.

Powiał brzeski: 100 ha z majątków Sta­
nisława Jastrzębskiego i Jana bar. Oko­
cimskiego.

Powiat tarnowski: 1000 ha z mająt­
ków: Biała, Chyszów, Dąbrówka- Infułac- 
ka, Gumniska,1 Szynwałd, Ilkowice, Koszy­
ce Małe i Wielkie, Krzyż, Piotrkowice, Pa 
wężów, Niedonice, Mikołajowice i Wierz­
chosławice. •

Powiat nowosądecki: 75 ha: Rożnów i 
Radajowce hr. Stadnickich.

Powiat ropczjcki: 100 ha hr. Raczyń­
scy, 100 ha hr. Tarnowska Zofja.

Powiat niski: 100 ha z majątku Fran- 
kego Maksy mil jana, 100 ha z majątku hr. 
Tarnowskiego Hieronima i bar. Götz-Oko- 
c haskiego.

Powiat tarnobrzeski: 200 ha hr. Tar­
nowski Zdzisław, 100 ha Dolański Sewe­
ryn, 100 ha Dolański Stanisław, 150 ha hr 
Lubomirski Jerzy, 90 ha Götz-Okocimski.

Powiał przeworski: 100 ha ks. Andrzej 
Lubomirski, 50 ha Kellerman.

Powiat łańcucki: 150 ha Alfred hr. Po­
tocki.

Powiat kolbuszowski: 150 ha Jerzy hr. 
Tyszkiewicz.

Powiat dąbrowski: 150 ha Jan bar. Ko­
nopka, Eleonora ks. Lubomirska, 100 ha 
ks. Sanguszko.
W OBRĘBIE PIOTRKOWSKIEGO URZĘ- 

DU ZIEMSKIEGO.
Powiat brzeziński: 21) 100 ha z maj. Ol­

szowa B. Mai cza.
Powiat kaliski: 22) 100 ha z maj. Ko­

ścielna Wieś Zef. Kreczunowieża, 23) 100 
ha z maj. Marchwacza z folwarkiem Wy- 
branów Wacł. Niemojewskiego.

Pcw. kolski: 24) 100 ha z maj. Lubstów 
Marji Niemojewskicj.

Powiat koniński: 25) 100 ha z maj. Go­
sławice z folwarkiem Wola-Podłeżna Kaz. 
Kwileckiego.

Powiat laski: 26) 100 ha z maj. Dobro- 
wy Rusieckie małż. Małujów.

Powiat łęczycki: 27) 100 ha z maj. Gra­
bów Wilh i Maksa Reichertów.

Powiat radomskowski: 28) 100 ha z 
maj. Rudka Aug. Potockiego.

Powiat słupecki: 29) 1Ò0 ha z maj. Ka­
zimierza St. Mańkowskiego. 30) 100 ha z 
maj. Ciążeń Iz. Zakrzewskiej.

Powiat turecki: 31) 100 ha z maj. Miku- 
lice Sławomira Dzierżanowskiego.

Powiat wieluński: 32) 4G0 ha z maj. Ra- 
doszewice lit. A. Moszka i Berka Piekar­
skich.

W OBRĘBIE OKRĘGU PRZEMYŚL.
Powiat jarosławski: 100 ha hr. Szembe­

ko wa, 200 ha Witold ks. Czartoryjski, 100 
ha Adam ks. Czartoryjski.

Powiat mcścicki: 100 ha Bolesław O- 
rzechowski.

Powiat rudecki: 100 ha hr. Lanckoroń- 
ski, Stanisław Bal, Mieczysław Lewicki.

Powiat sanocki: 150 ha z ordynacji 
książąt Czartoryskich.

Powiat przemyski: 200 ha Leona ks. 
Sapiehy.

Wedle ogłoszonego wykazu imiennego 
na obszarze terytorialnym Okręgowego U- 
rzędu Ziemskiego w Lublinie ma być roz­
parcelowanych 4675 ha, między innemi 
100 ha z majątku Suchowala, należącego 
do posła Sew. Czetwertyńskiego, 1400 ha z 
majątku Wojsławice-Ostrów i t. d., nale­
żących do p. Poletyłły Mikołaja.

Na terenie Okręg. Urzędu Ziemskiego 
Białystok 4300 ha, między innemi 750 ha z 
majątku Dojlidy (własność p. Jerzego Lu­
bomirskiego), 435 ha z maj. Wodzisław 
(wł. hr. Lanckorońskiego), 400 ha z maj. 
Słupiec (wł. Róży ks. Radziwiłłowej).

Na terenie Okręg. Urzędu Ziemskiego 
Warszawa 1200 ha, a mianowicie: 150 ha z 
maj. Mała Wieś — Łęczyce — Goljany (wł. 
p. Zdzisława Lubomirskiego), 150 ha z maj. 
Bolimowska Wieś (wł. Antoniego hr. So­
bańskiego), 100 ha z maj. Szreńsk (wł. 
Zdzisława i Józefiny Słuszkiewiczów), 100 
ha z maj. Biała (wł. p. Gustawa Sułowskie- 
go), 100 ha majątku Janno (Wł Grzybow­
skiego), 100 ha z maj. Oporów (wł. p. He­
leny Marji Lasockiej, St. Skarczyńskiego i 
Henryki Kozeckiej), 100 ha z maj. Ruda w

(wł. Samuela Cholewy, Padlora 1 Dobrzyń­
skiego), 130 ha z maj. Sikosz (wł. p. Piw- 
nickiego), 100 ha z maj. Liwina (wł. p. Kor­
win Szymanowskiego), 100 ha z majątku
Kluczewo (wł. p. Kornela Żółtowskiego), 
70 ha z maj. Ugoszcz (wł. p. Heleny Bożew- 
skiej).

Na terenie Okręg. Urzędu Ziemskicgc 
Lwów ogółem -3315 ha; m. innemi 900 ha z 
maj. Jagielnica, Antonów (wł. Ad. hr. Lan­
ckorońskiego), C85 ha z maj. Przemyślany 
i t. d. (wł. p. Alfreda Potockiego).

Na terenie Окгфд. Urzędu Żiomskieg. 
Wilno ogółem 4510 ha, między innemi 40i- 
ha z maj. Łymtupy (wł. p. Dyszewskiegc 
Józefa), 100 ha z maj. Ponizowo (wł. p 
Korzeniowskiego Franciszka).

Na terenie Okręg. Urzędu Ziemskiegc 
Grodno ogółem 4200 ha, między innemi 40u 
ha z maj. Spuszcz (wł. p. Eustachego Sa­
piehy), 500 ha z maj. Roś i L d. (wł. p. A 
dama Branickiego).

Na terenie Okręg. Urzędu Ziowskiogc 
Brześć nad Bugiem ogółem 2900 ha, mię 
dzy innemi 600 ha z maj. Bielin (wł Karo­
la Tołłoczki).

Na terenie Okręg. Urzędu Ziemskiegc 
Luck ogółem 4000 ha, między innemi 700 
ha ordynacji ołyckiej (wł. p. Janusza Ra­
dziwiłła), 5J0 ha z maj. Smordwa (wł p 
Al. Ledóchowskiego), 500 ha z maj. Burza 
(wł. M. hr. Ledóchowskiego).

Konwersja niemieckich 
pożyczek publicznych.
Ustawa Rzeszy niem eckiej z dnia 

1 lipca 1925. w sprawie wykupienia po­
życzek publicznych weszła w życie w 
Polsce z dniem 1 styczn a 1926 r. W’ 
myśl tej ustawy będą pożyczki marko- 
we Rzeszy niemieckiej, do których na­
leżą także przejęte przez Rzeszę poży­
czki markowe w kraju, wym.enione w 
dług konwersyjny (Ahlosungęschuld) w 
ten sposób, że ogóln e za każde 1000 ma 
rek starych pożyczek państwowych u- 
dziela się 25 marek nominalnie długu 
konwersyjnego.

Tymczasem zostaną konwertowane 
stare pożyczk., tj. te pożyczki markowe 
Rzeszy, co do których wierzyciel może 
s ę wykazać, że nabył je przed 1 lipca 
1920 roku i był w ich stałem posiada­
niu od dnia nabycia, aż do ich zgłosze­
nia P erwotnym nabywcom pożyczek 
przyznaje się oprócz długu konwersyj- 
nego (Anleihe-Ablösungsschuld) prawa 
wylósowania (Auslösungsrechte), które 
zostaną wykupione w gotówce w pię­
ciokrotnej wysokości ich sumy nomi­
nalnej z roczną 4 i pół procentową do­
płatą.

Umorzenie długu konwersyjnego, za 
opatrzonego w prawa wylosowania, zo­
stanie przeprowadzone w przeciągu 
30 lat, począwszy od r. 1926. Do zgło­
szenia starych pożyczek w Polsce, zo­
stał wyznaczony term.n od 2 stycznia 
do 30 kwietnia 1926 r.

Komisarzem nadzwyczajnym dla 
przeprowadzenia postępowań л zołtal 
mianow-any były prezydent rejencyjny 
p Foerster w Gdańsku, który posiada 
ekspozvturç w Poznaniu — tymcza­
sem przy n endeckim Konsulacie Ge­
neralnym. Wn oski o zmianę i o udzie 
lenie praw wylosowania należy składać 
za pośrednictwem n żej podanych ban­
ków, u których także nabyć można 
przepisane formularze:

1) Agrar-und Kommerz-Bank w Ka­
towicach.

2) Poznański Bank dla Handlu i 
Przemysłu T. A. w Poznaniu (Bank 
für Handel und Gewerbe).

3) Bank Kwilecki Potocki i Ska w 
Poznaniu.

4) Bank Przemysłowców T. A. w 
Poznaniu.

5) Bank Związku Spółek Zarobko­
wych w Poznaniu.

6) Genossenschaftbank (Bank Spół­
dzielczy) w Poznaniu.

7) Komunalny Bank Kredytowy w 
Poznaniu.

8) Thorner Vereinsbank w Toruniu.
9) i 10) Filie Direktion der D sconto- 

Gesellschaft w Poznaniu i w Katowi­
cach.

11), 12) i 13) Darmstaedter und Na­
tional-Bank, Deutsche Bank i Dresde­
ner Bank w Katowicach.

14) i 15) Danziger Privat-Aktien- 
Bank w Poznaniu ; Grudziądzu.

16) Filja Danziger Raifféisen-Bank 
w Grudziądzu.

Wspomn ane banki mogą przyjmo­
wać wn.oski także przez swoje oddzia­
ły Wierzycielom pożyczek przysługuje 
wybór, u którego z wyżej wspomnia­
nych banków chcą składać wnioski. 
Rzesza n emiecka nie odpowiada za 
czynność banków

Dla zachowania terminu, wyznaczo 
nego do stawiania wniosków o prawa 
wylosowana, nie wystarcza, by wnio­
sek wpłynął u pośrednika do 30 kwiet­
nia 1926 r., a raczej w.nien do tego dnia 
być w pos-adaniu komisarza nadzwy­
czajnego.

Poleca s ę przeto możliwie niezwło­
cznie składanie wniosków, ponieważ 
załatw.enic przez pośredników wy ma­
ga dłuższego czasu. Wykupien e poży­
czek późniejszych nabywców, nastąpi 
później.

CZY ZNÓW PODWYŻKA CENY CUKRU?

Rada Naczelna Przemysłu Cukrowniczego 
wystąpiła ćo zainteresowanych ministrów * 
nemorja.em. domagającym się zgouy rządu 
;a natychmiastowe podwyższenie ceny bor­
owej cukru z 70 zl na 92 zl za 100 kg. loco 

wagon cukrownia. Poza tein Rada naczelna 
prosi o pozwolenie im na stale podnoszenia 
asadniczej ceny cukru o *2  zi na 100 kg. co 
niesiąc, poczynając od 1 lutego r. b Naprzy*  
kład 100 kg. cukru (kryszta.u) loco cukrow­
nia kosztowałoby w m cu lutym 92 zl plus 2 
<1. w marcu 94 zi plus 2 zi i i. d. Czynniki 
rządowe komunikują nam że w dzisiejszych 
warunkach nie można myśleć o przyjęciu w 
ra ości dezyderatów przemysłu cukrownicze, 
go. a to z tej racji że rząd pragnie stać za 
wszelką cenę na gruncie realności budżetu 
państwowego.

Wobec tego należy się liczyć z dalszą pod­
wyżką ceny cukru, którą1 ponieważ chudzi o 
produkt krajowy, uważamy za nieuzasad­
nioną.

JAK SIĘ ODŻYDZAJĄ NASZE 
MIASTECZKA.

Kępno. Według spisu niemieckiego z r. 
1910 Kępno liczyło vvó.vczas 6400 miesz­
kańców, z tego Polaków 3382, Niemców 
1779, Żydów 739. Obecnie liczy Kępno we­
dług spisu ludności z dnia 15 grudnia 1925 
roku 6631 osób i to: 622a rzymsko - katoli­
ków, 321 ewangeLków, 123 Żydów, 7 grec- 
się następująco: 6211 (13 proc.) Polano 
41.8 (7 proc.) Niemców i 2 innej.
ko - katolików. Narodowość przedstawia
TYGODNIOWE ZESTAWIENIA 
PRZECIĘTNYCH CEN ZBOŻA*

Za ICO kg. franko stacja załadowania.

Żyto 11 1 121 131 141 15.1 161

Warszawa 22 5Э 22 50’21 Cu £0.50 23.25] 21 00
Pozn m 21x0 — — 18.5U
Lwów 20.50 20.00 20 CO. 21 50 *21 50 —
Lublin 22.00 21.00 £1 00 —

Pszenica
Warszawa *—• 34.00 34.50 34.00
Poznan 37 0(. 33 00 — 33 CO 33 50
Lwów 55.U 34 5u 34.50 37.00 37x0
Lublin — — 34 00 32.00 33 00

Jęczmień
Warszawa ) — — — 23.C0 22. 0
Poznan 26 CO — £3.00 ■ew 2310 *22.50
Lwów z) 22 00 21 CO 20 50 21,50 21 50 —
Lblin — — 21 U. ‘.2,00 23.0u —

Owies
Warszawa — — 24 Ou —• 23.C0 23.00
Poznań 22 50 __ 2u.5O — «0 5Ü 20 50
Lwów 21 L0 2d 00 £0 00 21.50 21.5 J
Lublin - - 22.0u 22.00 22 00 —

W nawiasach franco Warszawa.
1) jęczmień brow. »wyb. gatunków),* na kaszę.
2) jęczmień pa>tewny
Lwów notuje ceny szacunkowe.
Ceny luuelskie podawane przez Lubelską Spółkę

Zbozo*ą
Notowania Warszawy w środy i soboty w pry­

watnych ourotach.

GIEŁDA PIENIĘŻNA (AW).
Warszawa, 20 1 26 godz. 10. Dol art 7.50 

Tencencja: słabsza.

NOTOWANIA ZIEMIOPŁODÓW
W POZNANIU
w dniu 20 I. 19l6

Za 1C0 kg. loco stacja załadowcza.
Żyto - Ł 0.00- 21 00
pszenica- • • 34.00 - 36 00
Jęczmień
Jęczmień browarowy •
Owies \ •
MąKa żytnia 70%
Mąka żytnia 65u •
Mąka pszenna 65% •
Ospa żytnia • •
Ospa pszenna • •
Ci roch potny • 
- roch Viktorja - 
Seradela-

20 U0 -21.00 
2*2.00 —24 л 0 
21.00-22.C0 
3*2.50 —33 50 
34.10—2500 
53 50—56.50 
14 00 15.00 
15.50 16 50

Łubin mebieski-
Łubin zólty - •
Koniczyna żółta •
Koniczyna biała •
Koniczyna czerw. •
Koniczyna szwedzka -
Piątki ziemn. - •
błon a żytnia luźna

toin żytnia prasowana 
Siano luźne
Siano prasowane

28 UÜ-29.00 
3j 00- 40 00 
22x0 - 25 00
12.00—14.00
15.U0-17C0 
5J.Ü0-55.C0 

185x0-245.00 
1o5UO -205.00 
175X0 -195 00

13 00-14 00
1.80- 2 tO
2.85 - 3 05
6 35-7 15
8.60 9.60

Dla traku podaży usposobienie stalsze.
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Rozpoczynamy najżywotniejszą akcją społeczną !
Aby dopomóc Państwu, a przeto i 

s< bie samym — obowiązkiem naszym 
jest obecnie poświęcić wszystkie nasze 
siły by ulżyć niedoli bezrobotnych. U- 
fając w dobrê chęci miejscowego oby­
watelstwa które niejednokrotnie dało 
dowody wielkiej oiiarności i gotowoś­
ci niesienia pomocy gdzie potrzeba — 
rozpoczynamy tę akcję społeczną, naj­
żywotniejszą, jaką kiedykolwiek po 
czy nano i zapraszamy wszystkich mie­
szkańców dobrej woli na zebranie, któ­
re się odbędzie w środę, dnia 20 stycz­
nia 1926 r. o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali Dworu Artusa, na к torem wspól­
nie naradzimy się nad sposobem zorga­
nizowania doraźnej pomocy dla bezro­
botnych:

Monarchistyczni fałszerze 
p.eniądzy na Węgrzech.

WINDISCHGRAETZ MIAŁ 
„WIELKIE PLANY”.

także co do Małopolski.
We wyjątkach z pamiętnika pułk. 

Jankowica opublikowanych przez „Ma­
lin“ znajduje się taki ustęp:

Po południu konierowałem z Win- 
dischgraetzem. Ludwik układa wiel­
kie plany co do sprawy w Wiedniu a 
także w Małopolsce.
„Z tego wynika, że fałszerze węgiers­

cy swą działalność chcieli rozszerzyć 
na Polskę.

BISKUP ZAGRAWETZ NIEWINNY?
Jak donoszą dzienniki, sędzia śledczy 

doszedł do wniosku, że biskup połowy ks. 
Zagrawetz nie brał udziału ani w fabryka, 
cji fałszywych banknotów, ani w puszcza­
niu ich w obieg. Udział jego wyczerpu­
je się w tein, że odebrał pud przysięgą od 
spiskowców, że przedsiębiorą tajną patrjo- 
tyczną działalność, której pod żadnym po­
zorem nie zdradzą.

REWELACJE O WĘGIERSKIM ZAMA­
CHU STANU. >

„Der Morgen“ donosi z Paryża, że wła­
dze francuskie są bardzo dobrze poinfor- 

• mowane o politycznej stronie afery fałszer 
stwa banknotów francuskich.

Według tych wiadomości- fałszerstwo 
to miało być środkiem do przeprowadze­
nia zamachu wojskowego na Węgrzech, 
którego celem było obwołanie królem Wę­
gier byłego arcyksięcia Albrechta. Na cze 
le tej organizacji stał arcyksiąże Albrecht, 
którego najlepszy przyjaciel i zaufany ks. 
Windischgraetz miał za zadanie przygoto­
wać środki pieniężne za pomocą fałszerst­
wa. Władze francuskie posiadają również 
dokładne wiadomości o organizacji zama­
chu. Sygnałem dla tego zamachu miało 
być puszczenie w obieg przynajmniej 1/4 
fałszywych banknotów. W dniu tym taj­
na organizacja wojskowa pod dowódz­
twem pos. Gembesa miała zająć wszystkie 
koszary. Po obwołaniu Albrechta królem 
węgierskim, regent Horthy miał zostać je­
go palatynem a ks. Windischgraetz stanąć 
na czele nowoutworzonego gabinetu. Na 
główną kwaterę wybrany był dom wiel­
kiej loży wolnomurarskiej na Węgrzech.

Spadek z Ameryki.
3C00 dolarów domaga się swego 

spadkobiercy.
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

na podstawie sprawozdania Konsula­
tu Generalnego R. P. w Chicago poda- 
je do wiadomości, że dnia 28 lutego 
1923 r. zmarł w Pendleton, Oregon St. 
Zjedn. Ameryki Północnej, Jan Cross, 
pozostawiając spadek składający 
się z nieruchomości wartości około 
3.000 doi. Zmarły był stanu wolnego. 
V\ edług pierwotnych informacyj, o- 
trzymanych przeę konsulat, po zmar­
łym pozostać mieli nieznani spadko­
biercy w Chełmnie woj. pomorskie.

Od jednego ze znajomych zmarłego 
niejakiego Jana Farnaus‘a konsulat 
otrzymał następnie informacje, że 
prawdziwe nazwisko zmarłego jest ja­
koby Jan Cierzyniewski (Cierzniewski 
albo Cirzniewski) oraz, że zmarły 
był dzieckiem nieślubnem i urodził się 
około 1863 r. w Krakowie.

Jan Farnaus zeznał dalej, że matka 
spadkodawcy nie żyje, lecz daty jej 
śmierci i imienia nie pamięta oraz że po 
jej śmierci rodzice zeznającego Farnau 
sa W awrzyniec i Agata którzy zamiesz­

kiwali swego czasu w Przy lasku Ru­
sieckim pow. Kłaków zajmował się wy­
chowywaniem małoletniego Jana Cie- 
rzyniewskiego (Cierzniewskiego albo 
Cirzniews’’iego).

Idąc za hasłem „podwójnie daje, kto 
prędko daje” otwieramy równocześnie 
„Listę składek na fundusz dla bezro­
botnych” w redakcjach wszystkich 
pism miejscowych i w Wydziale opieki 
społecznej w Magistracie z prośbą o 
składanie na powyższy cel chociaż naj­
drobniejszych datków z okazji zabaw, 
wesel, chrzcin, imienin i t. p.

Za Komitet:
Prezydent miasta: (—) Bolt

Przewodniczący Rady Miejskiej.:
(—) Antczak.'

W „Słowie Pomorskiem“ składki i 
dary prosimy składać w administracji 
pisma, ul. św. Katarzyny 4 part. (Red.)

Wobec negatywnego wyniku dotych­
czasowych poszukiwań, Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych wzywa niniej- 

szein spadkobierców do zgłoszenia 
swych praw w podaniu należycie o- 
stemplowanem. adresowanem do Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych, Wy­
dział Prawno - Rewindykacyjny, War­
szawa, Fredry, z powołaniem się na 
Nr. К. II. a 16 26, jak również prosi o- 
soby, które w tej sprawie mogłyby u- 
dzielić informacyj o podanie ich Mini­
sterstwu.

0 obniżenie cen.
Cement potaniał. Cukier nie podrożeje.

Wobec dokonanej przez przemysł 
cementowy, papierniczy i wytwórnie 
celulozy nadmiernej podwyżki cen, p. 
minister skarbu J. Zdziechowski po 
porozumieniu się z Bankiem Polskim 
polecił zaprosić przedstawicieli ych 
gałęzi produkcji na naradę w celu ob­
niżenia cen. Na posiedzeniach, które 
odbyły się w sekretarjacie generalnym 
komitetu ekonomicznego ministrów 
omówiono warunki kalkulacji cen w 
roku 1925 i 1926 z przemysłem celu­
lozowym i papierniczym i ustalono 
podstawy porozumienia, których wyni­
kiem będzie prawdopodobnie obniżenie 
cen. Sprawa ta będzie ostatecznie za- 
łatwiońa w tym tygodniu. Natomiast 
przemysł cementowy zastrzegł sobie 
termin jednodniowy do namysłu nad 
propozycjami rządu.

W rezultacie przedstawiciele prze­
mysłu cementowego oświadczyli w mi­
nisterstwie przemysłu i handlu, ze 
znoszą ustanowioną ostatnio cenę ce­
mentu 8.50 zł za 100 kg i godzą się 
na cenę 7 zł dla instytucyj państwo­
wych i samorządowych oraz 7.50 zł dla 
innych odbiorców. Rokowania po­
wyższe odbyły się przy ścislem współ­
działaniu ministerstwa skarbu, mini­
sterstwa przemysłu i handlu, minister­
stwa rolnictwa i dóbr państwowych 
oraz Banku Polskiego. W sobotę dn. 
16 b. m. odbyła się w ministerstwie 
skarbu narada z przedstawicielami prze 
mysłu cukrowniczego przy udziale po­
słów sejmowych. Na naradzie tej zo­
stało ustalone, że ceny cukru nie zo­
staną podniesione. W najbliższych 
dniach odbędą się rokowania z innemi 
grupami przemysłu, które podniosły 
ceny.

Inspekcja policji 
politycznej na Pomorzu.

Jak się dowiadujemy przybył w po­
niedziałek 18 bm do Torunia szef Po­
licji Politycznej Rzplitej p. Swolkicn 
podobno w celu zbadania stosunków 
panujących w tutejszej policji politycz 
nej.

Że gruntowne zbadanie tych stosun 
ków jest rzeczą bardzo pilną, to nie u 
lega chyba najmniejszej wątpliwości 
Niejednokrotnie zwracaliśmy uwagę, 
na to, że kierownictwo policji polity­
cznej na Pomorzu wykazuje zatrważa­
jącą wprost nieudolność Antypaństwo­
wa agitacja niemiecka szerzy się na Po 
morzu bezkarnie, a metody stosowane 
przez policję polityczną narażają nas 
tylko na kompromitację wobec mniej­
szości niemieckiej.

Przypominamy skandaliczną i dotąd 
niezałatwioną sprawę grudziądzką, da­
remnie oczekujemy też postępowania 
sądowego przeciw tym pismom niemie 
ckim, które brzydkie, bardzo brzydkie 
rzeczy donosiły o organach policji poli­
tycznej. Znajdowało się zato czas i e- 
nergję na raporty o „nieprawymyślno­
ści“ polityków obozu narodowego.

Dotąd partactwo to cieszyło się wi­
docznie uznaniem wyższych instancyj 

skoro nagrodzono je nawet złotym 
krzyżem zasługi. Byłby więc czas, aby 
w kierownictwie policji politycznej na 
Pomorzu nareszcie nastąpiły gruntow­
ne zmiany.

Wiadomo, że zwycięstwo różnych war­
chołów i partji pianowe ów, wyzwoleńców, 
okoniowców, komunistów Żydów 1 innych 
narodoweści stało się nieszczęściem dla 
całego kraju a szczególnie dla ludu.

Dzięki im to popsuły się u nas stosun­
ki gospodarcza lud wiejski nędzę cierpi, 
robotnik miejski jest bez pracy, rzemieśl­
nik niema zarobku a niższy urzędnik nie­
wystarczające pobory, o ile zgolą nie jest 
zagrożony redukcją.

Panowie ci sobie dobrze zdawają z tego 
sprawę, że, gdyby lud był należycie uświa­
domiony, to skończyłaby się icn włauza, i 
ich szkodnictwo, przepadłyby ich diety po­
selskie, stosunki w kraju by się naprawi­
ły i warchole iwo ich ukazałoby się w ca­
łej pełni.

lo też już dziś w pismach warchol- 
skich tych obozów znajdujemy sążniste 
artykuły usiłujące przeciwuzialać oświa­
cie uświadomieniu ludu, a to przez zasta­
wiania sideł na lud i zarzucania mu czar­
nej maski na cezy w pos.aci tychże war- 
chclskich pism. Werbują więc pod róz- 
nemi hałasami czytelników, aby lud od­
wieść od pism narodowych.

Ludzie pclskil wiuzlsz jakie tobie zno­
wu grizi niebezpieczeństwo ze strony war­
chołów i wichrzycieli.

Ocknij się zatem,wyrzuć ze swych pro­
gów plugawe szmaty warcholskie, i szukaj 
prawdy w uczciwych pismach ludowych i 
narodowych, do których zalicza się gazeta 
nasza, pismo szczerze polskie 1 katolickie 
— Gazata Narodowa”. „Gazetę Narodo­
wą“ można zaabonować na każdym urzę­
dzie pocztowym (do 25. także u listowych 
oraz w nasza) administracji (Toruń—Po­
morze, św. Katarzyny 4*.

Przedpłata pocztowa na miesiąc styczeń 
wynosi 1 zloty i 4 gresze. Najlepiej jed­
nak zapisać ją sobie odrazu na styczeń i 
luty.
. Przedpłata z przesyłką pod opaską wy­
nosi na każdy miesiąc po złotym.

Nadmieniamy, że w początkach lutego 
dołączamy naszą książeczkę powieściową, 
którą otrzyma każdy abonent bezpłatnie.

Wiadomości potoczne.

—* Zasiłki dla bezrobotnych. Ministor- 
jum Skarbu na wniosek zarządu głównego 
funduszu bezrobocia przedłużyło w niektó­
rych miejscowościach okres, przewidziany 
w ustawie o zabezpieczeniu na wypadek 
bezrobocia, w jak m bezrobotny upraw­
niony jest do pobierania zasiłków do 17 
tygodni. Rozporządzeniem tern objęty jest 
także Toruń i powiaty toruński, chełmiń­
ski i wąbrzeski i to dla tych bezrobotnych, 
którzy do dn a 31 grudnia 1925 r. wyczer­
pali zasiłki z funduszu bezrobocia w cią­
gu całego okresu, przewidzianego we 
wspomnianej ustawie.

—* Wyszkolenie szoferów. Wobec 
stwierdzonego przy egzaminach szoferów 
niedość wysokiego poziomu kandydatów 
tego zawodu, pod względem wykszta.ee 
nia fachowego, Min sterstwo Wyznań Re­
ligijnych i Oświecenia Publicznego wysto 
sowało okólnik do szkół szoferskich, w 
którym ustanowiło minimalny program 
wyszkolenia. Program ten obejmuje 50 
godz n teorji samochodowej, 50 godzin 
praktyki montażowej oraz 12 jazd na ogól 
ną odległość 150 kim. Do szkół kierowców 
samochodowych przyjmowani będą tylko 
ci kandydacli, którzy posiadają 6-cio mie­
sięczną praktykę ślusarską.

— * Rocznica Staszica w szkołach. Z o- 
kazji setnej rocznicy zgonu Stanisławą 
Staszica we wszystk ch szkołach odbywać 
się będą w okresie od 20 stycznia do 20 
lutego specjalne wykłady w godzinach na 
ukj h is tor j i i języka polskiego ce'ein bliz 
szego zaznajomienia młodzieży szkolnej z 
życiem, dz.alalnością i pracami wielkiego 
ob) watela oraz celem uczczei/a jego za­
sług

—• Egzaminy urzędników. Rozporzą­
dzeniem Rady ministrów termin składa 
nia przez urzędników egzaminu, niezbęd 
nego do stab lizowania, ustalony poprze 
dnio na 21 października 1925 roku przesu­
nięty został do dnia 31 marca 1926 r.

“ Osadnikom rentowym do wiadomo­
ści. Państwowy Bank Rolny, Oddział w 
Poznaniu komun kuje, że utworzył w 
Grudziądzu przy placu 23 Stycznia nr. 

23, Wydział Rent, którego zadaniem bę­
dzie: obliczanie waloryzacji rent dot. o- 
sad województwa pomorskiego oraz za­
łatwianie ustnych i pisemnych reklama- 
cyj osadn ków rentowych. Wszelką ko­
respondencję w sprawie reklamacyj na­
leży adresować: Państwowy Bank Rolny, 
Oddział w Poznaniu, Wydział Rent w Gru­
dziądzu, pl. 23 Stycznia, natomiast wszel­
kie wnioski o ulgi względnie zniżenie 
m.ary przerachowania rat rentowych na­
leży — jak dotychczas — kierować do O- 
kręgowego Urzędu Ziemskiego w Gru­
dziądzu.

•*  Teatr dziecięcy na Rodaku. W nie­
dzielę dnia 17-go stycznia b. r. w szkole 
strzelniczej na Rudaku w kasynie oficer- 
skiem odegrały dzieci z miejscowej szkółki 
freblowskiej komedyjkę pod tytu.em: 
„Gwiazdka“. — Po przedstawieniu wypo­
wiedziały wierszyki. — Podziwiać trzeoa 
tych 3 i 4-letnich artystów, które wy 
wołały ogólną sensację — podziw i zado­
wolenie rodziców i uczestników. — 
Widać tam pracę nauczycielki, która nie 
szczędzi swoich sil.

Oby więcej takich freblowek powsta­
wało i więcej takich nauczycielek było.

—• Z targu. Ostatni targ wtorkowy byl 
znów po dłuższym czasie obficie obesłany. 
Dowóz masła i jaj był bardzo znaczny: 
masło kosztowało 1 80—2,10 zł funt, jaja — 
3—3,50 zł mendel. Za jabłka żądano po 10 
do 50 gr., za cebulę 20—30 gr., kapustę 10 
do 15 gr., kapustę czerwoną 20 gr., szpinak 
50 gr., buraki 10 gr., marchew 10 gr., bru­
kiew 4—6 gr. (za funt), następnie za су- ‘ 
tryny — 15—20 gr., pomarańcze po 50 gr. 
sztuka, chrzan 10—20 gr., łuczywo po 6—8 
gr., gałązki wierzbowe i jodłowe po 10 gr. 
za wiązkę. Pod pomnikiem Kopern ka 
sprzedawano dużo kwiatów sztucznych, 
odznaczających się tak taniością jak 1 nie- 
naturalnością barw i kształtów. — Targ 
rybny obesłany był średnio: szczupaki 
sprzedawano po 2—2,50 zł za funt, minogi 
po 70 gr. i płotki po 40—50 gr. śledzie ko­
sztowały po 0—12 gr. sztuka.

—• Włamywacze nie drzemią. Ostat- 
niemi czasy coraz częściej zuarzają się 
wypadki dokonywania kradzieży drogą 
włamywania się do mieszkań. Pragniemy 
więc zwrócić uwagę na fakt, że w wielu 
domach bramy są zamykane bardzo późno 
albo co gorsza, wcale niezamykane przez 
całą noc, co w wielu wypadkach jest oko­
licznością sprzyjającą dla rzezimieszków. 
Obowiązkiem właścicieli wzgl. zarządców 
domów jest we własnym jak i w interesie 
lokatorów czuwać nad tern, by bramy byiy 
w porę, najpóźniej o godz. 9-ej zamykane.

W ub. poniedziałek złodzieje włamali 
się do mieszkania p. leodora Stolbego 
przy ul. Mickiewicza 5ó i skradli więks ą 
ilość garderoby wartości 1260 zł. — W do­
mu nr. 41 przy ul. Słowackiego złodzieje 
skradli ze strychu bieliznę, stanowiącą 
własność lokatorki tego domu p. T. Szulc?

WIECZÓR RODZICIELSKI.
Wrzosy, pow. toruński. W niedzielę 10 b. 

m. urządziła tutejsza szkoła powszechna, 
będąca pod kierownictwem p. Uwsianow- 
skiego, b. udatny wieczór rodzicielski, 
składający się ze śpiewów, „Jasełek“ i 
przedstawienia amatorskiego p. t. „Święć 
się, święć się wieku młody“! Nadzwyczaj 
-ła|iu p$oupn| d}UBMos9jajuje7. o|Xq ѳл\л? 
seuwej dla tego przedsięwzięcia szkoły; 
świadczyła o tern sala zapełniona gośćmi 
po same brzegi. Wielkie uznanie należy 
się p. kierownikowi,’jak i nauczycielce p. 
Jasełka odegrane były tylko przez dziatwę 
szkolną, natomiast w chórze brała też u- 
dział m.odzież tutejsza, która odegrała tak­
że przedstawienie amatorskie. Amatorzy 
wywiązali się ze swych ról znakomicie. — 
At zbj Àzs.wjaid эіргіем az *Xza|Bu  ?|uoiui 
•pBN B|UO|A\B)SpOZjd ШдЛІ)Э|ІІЛ\Оа
-dfł| оЯэ[ pod nuzpózan fopÿôzo XqXpS ‘oj 
Xqo,Xq Xzdjzpopu щр в|О|.)Хгэпви Xiiojjs 
»i ftdnfsXzad йчід|Д\ auz.iXisXbîu ajuuM 
-o)U9(ü|n jd.wBu ouozbmiibz q.iÇjpjîpiu n 
Hcrmanównie, gdyż przedstawiąnie a prze- 
dewszyslkiem śpiewy udały się b. dobrze, 
lej wsi młodzież brała udział w przedsta­
wianiu. Wieczór zakończono zabawą ta­
neczną. Czysty dochód z przedstawienia 
przeznaczono na powiększenie bibljoteki 
szkolnej.

ZUCHWALSTWO CYGANÓW.
Radoszki, pow. brodnickL Do mleczarni 

w Radoszkach przybyli w ostatnich dniach 
Cyganie i ofiarowali się do pocynowanla 
naczyń do mleka i kotłów. Obie strony 
zgodziły się na zapłatę 40 zł. Gdy odsta- 
vxili pracę, zażądali 320 zł, motywując 
podwyżkę leni, że więcej spotrzebowaii 
cyny niż poprzednio uważali. Cyganie byli 
tacy zuchwali, że grozili nawet porozbija- 
n em wszystkiego, jeżeli nie dostaną lej 
sumy. Dopiero, gdy p. Filipowski postawił 
się energicznie i kazał przywołać poste­
runkowego policji zaczęli opuszczać na 
200, potem na 100 zł, ostateczn e zgodzono 
się na 50 zł.

KRADZIEŻ Z WŁAMANIEM.
Barlćino, pow. starogardzki. Nieznani 

dotychczas sprawcy włamali się w tych 
dniach do mieszkania gospodarza Józefa 
Zakrzewskiego w Barlożnie i skradli o- 
dzieży wartości około 2000 zh Policja jest 
na tropie włamywaczy.

r
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NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK PRZY 

PRACY.
Mers к, pcw. świacie. 1G-Ietnl robotnik 

Tatku zatrudniony przy młóceniu zboża 
dostał się rękę pomiędzy kolo zapędowe, i 
pas urwał mu 2 palce u ręki. Lekarz zao­
patrzył rannego na miejscu, puczem od­
stawiono go do lecznicy powiatowej w 
Świeciu.

POŻAR W SZPĘGAWSKU.
SzpęrjawsK, pow. starogardzki. W ubie­

gły czwartek późnym wieczorem wybuchł 
pożar w pałacu barona v. Paieske w Sz.pę 
gawsku. Pożar wybuchł w kępielni Szko 
dy są n eznione. Starogard .ka stiaż po­
żarna nie miała dużo do czynienia z gasze­
niem ognia.

NIEZWYKŁA POMYSŁOWOŚĆ 
PRZEMYTNIKA.

Tczew Jak się dowiaduje „Dziennik 
Tczewski“ z pewnego źródła w Gdańsku, 
od dłuższego czasu w pacięgach jo ple­
nnych kursujących między Gdańskiem a 
Warszawę, między wózkami pulmanow- 
skich wagonów sę lokowane w niezwykle 
sprytny sposób paczki zawierające wyroby 
tytuniowe z Gdańska. Kontraband .istą 
jest pewien monter z Mokotowa, niejaki 
J., który za nielegalne przekroczenie tere­
nu kolejowego w Gdańsku (do miejsca 
postoju wagonów) był już к Ikanascie ra­
zy karany grzywnę. Osobnik ten dojeżdża 
każdy raz do samego Tczewa, gdy pod wa­
gonem wiezie kontrabandę, przyczem nie­
legalnie używa czapki kolejowej.
SKANDALICZNY WYBRYK KARNAWA­

ŁOWY.
Jarocin. W 3 Króli odbył się bal mas­

kowy na sali p. Łukaszewicza, urządzony 
przez towarzystwo muzyczne. Sala była 
przepełniona maseczkami, bawiono się do 
rana.

Zaraz po owym balu mówiono, że uka­
zały się na owym wieczorze dwie maski, 
przebrane za P. Jezusa i Matkę Bożą! Pan­
ny przebrane za osoby święte sę uczeń Ka­
mi p. Anieli Bukowskiej i przypuszczać 
trzeba, że maskowe ubrania pochodzę z 
pracowni p. Bukowskiej. Kostjumy były 
z materjalu, jakiego się używa do sztanda­
rów' i chorągwi kościelnych czy też wprost 
z niedokończonych sztandarów. Na dobit­
kę jury, prawdopodobnie pod dobrą już 
datę, obdarzyła jednę ze świętych figur na­
grodę, a co najmniej ję wyróżniła Wy­
bryk ten jest smutnem świadectwem nis­
kiego poziomu moralnego naszej młodzieży 
i niemniej niskiego poczucia taktu u star­
szego spcłecyeństwa.
KĄPIEL PRZY 13-ОГО STOPNIACH NI­

ŻEJ ZERA.
Warszawa. W ostatnich dniach nie­

zmiernie ciekawe widowisko mieli miesz­
kańcy Pragi. Oto w przerębiu przy jed­
nej z łazienek nad brzegiem Wisły, kąpali 
się: znany sportowiec p. Trait i panna Ma- 
zio. Używali kępieli nawet przy 10 stop­
niach niżej zera.

POTĘGA ZABOBONU.
Łask, woj. łódzkie. We wsi bzadki, pow. 

laskiego, gospodarz tamtejszy Lewandow­
ski zamordował swoje nowonarodzone 
dziecko Gdy go pytano, dlaczego to uczy­
nił, odpowiedział, że nie mógł postęptć 
inaczej, gdyż urodził mu się antychryst. 
Z zeznań akuszerki, która była przy naro­
dzinach, wynika, że noworodek był chło­
piec o wadze 15 funtów, który zaraz po kę­
pieli wstał o własnych siłach i trzymał się 
dłuższy czas na nogach. W idocznie ojciec 
z tego wywnioskował, że noworodek jest 
antychrystem I

HURAGAN NISZCZY SANATORIUM
* POiACxJNE,

Kołomyja. budujące się w Tatarowie 
nad Prutem kosztem składek z całej Pol­
ski sanatorjum Policji Bansiwowej padio 
oliarę orkanu w nocy z dnia 31 grudnia na 
1 stycznia. Cały budynek 2 p ęliowy, skła­
dający się ze 130 pokojów uległ zupełnemu 
zniszczeniu. Straty wynoszę około 100 tys. 
ziotych.
ZDEGRADOWANY ZA TOLEROWANIE 

NADUŻYĆ.
Wilno. Dochodzenie w sprawie proku­

ratora sędu okręgowego w Wilnie, p. Ho- 
łowni, który tolerował wykroczenia i na­
dużycia służbowe podprokuratora Hurczy- 
na, jest już zakończone.

Jak się dowiaduje prasa warszawska ze 
źródła oficjalnego, prok. Hołownię zdegra­
dowano. Będzie on przeniesiony na niż­
sze stanowisko do sędu w jednem z ma 
łych miasteczek na Wołyniu.

Rozmaitości.
LODOWCE NA BAŁTYKU.

Niemiecki okręt, który wyjechał г 
Rewia, aby przyjść z pomocą uw ęzio- 
nym przez lody w zatoce Fińskiej okrę­
tem, wrócił do Rewia Powłoka lodowa 
była tak mocna, iż okręt po długich u- 
siluwaniaih musiał zaprzestać Umana 
lodu w odległości zaledw e 30 mil mor­
skich o<i uwiezionych okrętów. Gru­
bość powłoki lodowej wynos; około 
metra. Uwiezione okręty są zaopatiy- 
wane w żywność za pośrednictwem ae­
roplanów fińsk ch.

„UPOŚLEDZENIE“ ŻYDÓW W ŚWIETLE 
LICZB.

Lwów. Żydzi lub.ą utyskiwać na upośle­
dzenie. skarżyć się że im w Polsce źle. Jak 
się sprawy mają w rzeczywistości, o tern po­
uczą cyfry z kilku miast malopolśkich. 1 tak 
w Buczaczu na 84 proc, ludności chrześcijan 
skiej a zaledwie 7 i pól proc, ludności żydow­
skiej sklepów katolickich jest 10 żydowskich 
ponad 300. Lekarzy 1 katolik 5 Żydów, adwa 
katów 2 katolików 11 Żydów W ramnazjum 2 
Żydów. Na poczcie 4 Żydów, sikał na 87 
pruć, ludności chrześcijańskiej a 13 proc. Ży 
dow sklepów katolickich 5 żydowskich 384 
lekarzy 1 katolik, 6 Żydów, adwokatów 1 ka­

tolik. 14 Żydów. W sądzie 5 Żydów na рос? 
cie 3 Żydów 4 właścicieli majątków ziem 
skich Żydów, 3 tartaki żydowskie. Przemy 
śiany na 92 proc, ludności chrześcijańskiej a 
8 proc, żydowskiej sklepów katolickich 3. 
żydowskich 157 lekarzy 1 katohik. 4 Żydów 
adwokatów 7 Żydów, katolika ani jednego...

Na podstawie tych liczb można raczej twier 
dzić. że Polacy są "upośledzeni, i to tak dalece 
że w handlu nie odgrywają żadnej prawie 
roli a inteligencji po-skiej jest również tylko 
garstka. Niech to, będzie przestrogą dia Po 
morza!

* * ♦

Sposób wykonywania najmniej­
szych mikro - fotografij zdradził Dr. 
Goldberg na międzynarodowym kon­
gresie futograiów w Paryżu. Sposób 
ten umożliwia reprodukcję fotografi­
czną tekstu około 10.000 książek obję­
tości 100 stron na płycie szklanej roz­
miarów 9X12 cm. Pismo to można li­
czy wiście czytać tyjko za^omocą mi­
kroskopu. ,

Pewien sędzia nowojorski wydał o- 
statnio iście Salomonowy wyrok, skazu­
jąc na karę pub pręgierza dwóch osobni 
ków, którzy podczas burzy i ulev.y wy­
stawili swe konie nieckryte na deszcz 
Osobnikom tym odebrano kapelusze i 
zdjęto wierzchnitł ubranie, każąc im v\ 
ulewnym deszczu stać 25 minut na 
jednym z mostów miejskich.

, Kara ta podziałała podobno odstra­
szająco.

WIATR — ZŁODZIEJEM.
Dąbrówka, pow. chełmińskL Niedaw­

no temu dopuścił się jakiś tajemniczy o- 
sobnik kradzieży 240 zł na szkodę pi кд- 
rza p. Lipskiego, który gotówkę swę u- 
krył — w piecu. Pewien, iż go nikt me 
podpatrzył, zadowolony byt p L z gcu 
jalnego pomysłu ukrycia swego skarmi. 
L doznai jednakże bardzo niemiłego roz­
czarowania, gdy po pewnym czasie zaj­
rzawszy do skrytki, p.eniędzy nie znalazł 
Zaalarmowana przez L. policja powzięta 
energiczne poszukiwania za złodziejem i 
odnalazła go. Był nim wiatr — niecnota, 
łasz.częcy się na własność p. L., co z wszel 
kę pewnością stwierdzono po wyjęć u kil­
ku kafli z p.eca. Rzekomo skradzione pie­
niądze znaleziono wciągnięte przez wiatr 
w trudno dostępne głębie pieca.

—* W sprawie otwierania zakładów 
fryzjerskich w święta. W końcu grudnia 
z. r. zamieściliśmy na skutek doniesienia 
Magistratu wiadomość, że zakiady fryz­
jerskie mogą być otwarte w niedziele i 
św.ęta od 8-ej do 10-ej i to na mocy u- 
chwały korporacyj miejskich. Obecnie Ma­
gistrat prosi nas o zaznaczenie, ża zawia­
domienie to jest jeszcze przedwczesne, 
gdyż do ostatecznego ' wprowadzenia o­

twierania zakładów fryzjerskich potrze­
bne jest zezwolenie ministerstwa Pracy i 
Opieki Społecznej. Zatem do czasu załat­
wienia wniosku przez ministerstwo z„kła­
dy iryzjertkie nie mogę być w niedziele 
i święta otw erane.

—* Opieka nad dziećmi bezrobotnych. 
Podczas ostatniej swej bytności w War­
szawie p. wojewoda pomorski uzyskał na. 
i. od Polskiego Amerykańskiego komitetu 
niesienia pomocy Dz.eciom. dwadzieścia 
skrzyń mleka kondensowanego. P. woje­
woda podzielił dar ten dla dzieci ludności 
bezrobotnej na kilka miast pomorskich. — 
Polsk. Ameryk. Kom. Pom. Dz. należy się 
s/.czere podziękowanie za pamięć o na­
szych maluczkich.

** Kurs Języka Polskiego. Toruńskie 
Koło Towarzystwa Miłośników Języka Pol 
skiego wespół z kołem T. N. S. W. organi­
zują, jak w r. ub. kurs nauki języka pol­
skiego. Zamierzone jest utworzenie jed­
nego kursu o poz.omie średnim; w razie 
jednak zgłoszenia s<ę większej liczby kan­
dydatów, powstać mogę dwa kursy, jeden 
o poziomie niższym, drugi — wyższym.

Zapisy na te kursy przyjmować się bę­
dzie we wtorek 19 bm. między godz. 18 a 
20 w budynku należącym do gimnazjum 
męskiego, w podwórzu na parterze na le­
wo (ul. Małe Garbary). Nadto, o ileby s.ę 
zgłosiła odpowiednia liczba kandydatów, 
jest zamiar zorganizowania kursu nauki o 
rzeczach polskich tj. historji, geografji, hi- 
storji literatury. Zapisy jak powyżej.

------ “ ГТГП     - ~  .......... 1 1-------ГИ IMI—

Wesoły kącik.
PRZE WĄCHAŁ.

Zona: O ty mnie już nie kochasz Au­
guście, bo nawet nie zapytasz się mnie dla­
czego ja płaczą?

Mąż: Droga żono, to pytanie njnie zwy­
kle bardzo drogo kosztuje.

CO TU ROBIĆ?
Anna: Jestem w wielkiej rozterce.
Mania: Jak to?
Anna: Karol mi przyrzekł, że przesta­

nie pić, gdy wyjdę za niego, a Jan znowu 
kinie się, że zacznie pić, jeżeli nie wyjdę za 
niego. Co tu robić?

NA BALU.
— Jak pan mogłeś całą godzinę rozma­

wiać z tą śmieszną, starą babę, nie roześ­
miawszy się, jej w oczy.

— Rzecz bardzo prosta, to moja — żona.
1 AWANS.

— Powiedź mi Edziu, czy babcia może 
awansować?

— Owszem.
— A czeni wtedy zostanie?
— Prababcię.

Za redukcję odpowiedzialny: b ianciszek 
Sędzicki

Druk i nakładem Drukarni Toruńskiej, 
T A w Toruniu

Żądajcie wyrobów Krajowych I

i

2.

Fr. RatajczaKa 17. Telefon nr. 30-03 
poleca:

guziki i spinki do bielizny męskiej: metalowe, pozła 
cane, posrebrzane, emaliowane i z perł. masy;
szpilki do krawatów, medale,, orzełki, odznaki dla tow.

3. posrebrzanie i pozłacanie we własnym ‘zakładzie gal- 
wanizacyjnym, niklowanie;

4. krążki do fabrykacji rucianych guzików i t. d.
Dostarczamy towar solidny w artystycznem wyko­

naniu według zmienianych co pewien czas najnowszych 
wzorów zagranicznych. к 2229

Żądajcie wyrobów Krajowych!

Licytacja
»8 jüliilllßlil Pilline lOSQMl 
na pniu nad lewym brzegiem Wisły w Kuchni 
od km. 164 do 166 około 8 ha. odbędzie się 
dnia 28. &tyc»nia ÌS26 r. o godzinie 10-tej 
w Kuchni powiat Gniew w domu kępowego.

Warunki zostaną ogłoszone przed licytację. 
Należytość płatna zaraz przy licytacji.

Tczew, dnia 10. stycznia 1926 r. d 4258

Kacielik Paüsîwowego lamio Oióg Шоійїй:
(-) M. König.

JKwit miesięczny
na zamówienie gazety.

Hwit dwumiesięczny
na zamówienie gazety.

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowym:

<><>.><><XX><X>0<X>0<>00000<XXXX><X><X>0<X><X><X>00<X><>0<><><><><>0<><X>00<><><X

Popierajcie handel i przemysł polski!
XK><?VVVv<>Q<X><XXX><XX><X><XX><X><XM0>O<><X><><><><><XXX><><XXXXX><XXXX><XX>

Tytuł {»««У J

Gazeta Itinâowa | ЇОїііП

Czas 
przedpłaty Aboo. Opr 

i man Raz. Tytuł gazety

Niżej podpisany zamawia w urzędzie pocztowymi

i Miejsce
1 wydania

Czas 
przedpłaty Abon Odpr. 

i man Raz.

UJlï 0,85 0,19 .184
Gazetę • -cs-ę i-iczyć mi do domu, a przedpłatę 

ściągnąć przez listonosza
Gazetę protzę dostarczyć mi do domu, przedpłatę 

ściągnąć przez listonosza

Polskie Tow. П C T 117 << SP- z °-r odP
Węglowe V'*  { I 1 $ yy Bydgoszcz

Telefon nr 321 O Paderewskiego 33 I

poleca się do dostaw

wąglal koksuj"
Adres telegr : „Petow-Bydgoszcz“ Detaliczne składy Bydgoszcz,§ 
bocznica 27, plac 28, tel. 378 Gniezno: Mieczysława 14 tel. 382/

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowane poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 
Pokwitowanie poczty:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

................................................... , dnia dnia,


